
Program dziolonlo
powiatowej organizacji

na bieżącą kadencję
omawioło Plenum KP PZPR
W środę, 17 bm obradowało 

w Bielsku-Białej Plenum Ko­
mitetu Powiatowego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Tematem obrad była dy­
skusja a następnie uchwalenie 
programu działania bielskiej 
powiatowej organizacji par­
tyjnej na bieżąca kadencję. 
Program ten opiera się na wo­
jewódzkim programie działa­
nia, uwzględniającym wytycz­
ne i wskazania IV Zjazdu 
PZPR.

Słowo wstępne wygłosił I 
sekretarz KP PZPR tow. Ma­

rian Drewniak, po czym prze­
prowadzono dyskusje w gru­
pach wg poszczególnych branż. 
Po wniesieniu uzupełnień 
przez członków Plenum pro­
gram działania został uchwa­
lony. (wł) W UIÇDïVflZECZU

Nowo ..TysiqclotkQ“

Puchar Beskidów
w iljdwdowei itadiie
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Budowniczowie „Tresnej“ dotrzymali słowo

Szkolenie ławników
ludowych

o

ŚWIĘTO
ARMII RADZIECKIEJ

śmierć

, v* o

Wieczór

przyczyną 
pewna se-

przed Kolegium Orze- 
Prcz. MRN, które roz- 
sprawę ob. Stanisławy 
w trybie przyspiesza-

Miedzyszpifolnione
koło PTTK

W łodygowickim zakładzie, 
podległym Kamienickiej Fa­
bryce Mebli poniósł śmierć 
przy pracy 58-letni Ludwik 
PROCHOT, zamieszkały w Ło­
dygowicach 645. Wypadek był 
skutkiem lekceważenia prze­
pisów BHP, obowiązujących w 
przemyśle drzewnym Prochot 
zamierzając schować do prasy, 
służącej do klejenia sklejki, 
wiaderko na klej, spowodował 
otwarcie maszyny i wsunął 
miedzy szczęki dociskowe gór­
ną część tułowia. P.zez pomył­
kę nacisnął jednak nie tylko 
jeden guzik zautomatyzowa­
nej prasy — lecz dwa, powo­
dując równocześnie samoczyn­
ne zamknięcie automatu. Nie 
wiedząc, iz prasa się powoli 
zamyka, spóźnił się o kilka 
sekund i został dosłownie 
zmiażdżony. Zdaniem specjal­
nej komisji, która badała przy­
czyny tragédi’, śmierć Procho- 
ta jest wypadkiem bez prece­
densu w polskim przemyśle 
drzewnym, (tap)

Mgr Stocka i dyr. inż. Elsner gratulują sobie nawzajem 
otrzymanych odznaczeń.

FOTO: Z. CZAJKOWSKI

W poniedziałek w Domu Mu­
zyki w Bielsku-Białej odbyła się 
uroczysta szkolna akademia

W klubie młodzieżowym „Sputniczek" odbył się intere- 
sujocj wieczór poezji polskiej: Wiersze Mickiewicza, Sło­
wackiego. Gałczyńskiego i Tuwima recytowała Zofia 
Ksiazek-Bregułowa. Wykonawczynię zebrana młodzież 
gorąco oklaskiwała wręczając jej na zakończenie wieczo­
ru wiązankę kwiatów. (kow)

madzkiej Radr Narodowej. 
RWWffi przed dwudziestu łaty 
Międzyrzecze zostało wyzwolo­
ne. Gromadę w ciągu dwudzie­
stolecia spotkał wielki awans. 
We wsi znajdują się wszystkie 
niezbędno instytucje: nowv ośro­
dek zdrowia, agronomów ka. fi­
lia Państwowego Ośrodk. Ma­
szynowego. Nowa szkoła urasta 
do symbolu nowych czasów.

W czasie uroczystej sesji prze­
wodniczący Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej mgr 
Antoni Kobiela wręczył klueze 
do szkoły jej kierownikowi Ru­
dolfowi Paszkowi.

Już w poniedziałek w nowym, 
pięknym budynku szkolnym roz­
poczęła się nauka, (kow)

W doić niepomyślnej sytuacji 
znalazła się ostatnio Gromadzka 
Rad. Nars.Jowa w Międzybrodziu 
Bialskim. Skoncentrow sie tu w 
ostatnich latach środki finansowe 
n budowę kilku ważnych ob ek- 
tów turystycznych i kulturalnymi 
— itą z reguli’ nie wykorzystane. 
Dw. lat? już przepada kwota pól 
miliona złotych, przeznaczona na 
budou ę basenu kąpielowego — in­
westycji niezbędnej dla tego o- 

rodka turystyczno - wypoczynko­
wego. J ader powoli prowadzone 
są również prace przy budowie 
miejscowego detau kultury. W ro­
ku 1364 np.
300 tys. zł — zamiast 1 
widzianego plauem.

Prace przv budowie zapory 
wodnej w Tresnej wraz z ko- 
inwestycjami rozpoczęto w 
roku 1960. Zastosowano tu 
najnowszy sprzęt budowlany. 
Ogółem, z terenów, przezna­
czonych pod przyszły zbior­
nik, przesiedlono 3842 osoby, 
zamieszkujące 630 gospo­
darstw. Budowa zapory po­
wiązana była ściśle z kanali­
zacją Żywca, z budową o- 
czyszczalni ścieków nrejskich 
i przemysłowych w całym do­
rzeczu Soły. Mimo pewnych 
trudności, prace przebiegają 
sprawnie i zostaną w termi­
nie ukończone. Trudne wa­
runki geologiczne opóźniły 
nieco budowę węzła drogowe­
go w Tresnej. Według zało­
żeń most drogowy w Czerni­
chowie miał 
już jesienią 
przewidziany 
pokrzyżował 
budowniczych zapory.

Tysiąc hektarów, przezna­
czonych pod zalew, przypo­
mina dziś wielkie pole bitwy. 
Gdzieniegdzie sterczą jeszcze 
kikuty kominów, tu i ówdzie 
widać ruiny domu, który nie 
nadaje się do rozbiórki. Ekipy 
pracowników lasów państwo­
wych ukończyły już całkowi­
cie wycinkę drzew a specjal­
ne brygady Zarządu Inwesty­
cji Budowy Zbiorników Wod­
nych na Sole — niwelują 
większe nierówności terenu. 
Posępna dziś kotlina zamieni 
się wkrótce w najpiękniejszy 
zakątek Ziemi Żywieckiej.

(TÀP)

Z inicjatywy Rady Programo­
we., Klubu pracowników szpi­
tala im. prof. N Cybulskiego 
powstało tu ostatnio między- 
szpi'alne koło Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno-Krajoznaw­
czego. Ma zebraniu organizacyj­
nym omówiono plan pracy oraz 
wybrano Żarząc Kola. Prezesem 
koła został dzia’acz Zarządu 
< fl ,.”nego PTTK, ratownik 
GOPR, lek. Zdzisław Ryn. Do 
nowo powstałego kola wpisaio 
=.ę już ponad 50 członków spo- 
śród pracowników bielskiej służ­
by zdrowia. Na najbhzszy sezon 
zaplanowano atrakcyjnie tygod­
niowe zimowisko narciarskie na 
Hali Lipowskiej, (w)

ulec likwidacji 
ub. roku. Nie- 
„obsuw“ skarp;- 
jednak plany

wykorzystano tylko 
min, prze-

ten, pomyślany 
jako regulator 

w dolnvm biegu

Wyda e nam się, ze 
tych niepowodzeń jest 
perf'ija -d ak*"wi gromadzkiego, 
który rzecież wykazał dużą 
sprawność, np. przy rozbudowie 
rJkoly w przysiółku Zamówka.

(tap)

Na trasach zjazdowych 
Skrzycznego będą walczyć 
o puchar Beskidów czołowi 
narciarze ZSRR, Austrii, 
Francji, Włoch, NRD i Pol­
ski.

Zawody odbędą się w so­
botę i niedzielę, 20 i 21 bm. 
W pierwszym dniu zosta­
nie rozegrany bieg zjazdo­
wy na nowej trasie ze 
Skrzycznego — uznanej, 
jak wiadomo za najtrud­
niejszą w Polsce. Baraziej 
„widowiskowi.” część im­
prezy, slalom kobiet i męż 
czyzn odbędzie się w nie­
dzielę w godzinach przed­
południowych. (tap)

Foto Z Czajkowski

Ludzie radziecc” obchodzą w tym miesiącu święto 
swojej Armii. Tej pierwszej w świecie armii ludu 
pracującego, która wydała wojnę wojnie i podjęła 
Walkę o nowe życie, o socjalistyczny porządek. Potrafiła 

ona odeprzeć wszystkie ataki wroga zewnętrznego i we­
wnętrznego ”r początkach istnienia radzieckiego państwa. 
Armia ta ocaliła świat łamiąc hitlerowską potęgę, która 
pogrążała świat w zbrodni i zniszczeniu.

Armia Radziecka stoi na straży pokoju i postępu, broni 
wolności. Ludzie radzieccy mają więc szczególne powody, 
aby to święto obchodzić z dumą i radością, bowiem ich 
Armia służy szlachetnej idei dobra, wolności, sprawiedli 
wości.

Armia Radziecka służy interesom wszystkich narodów 
i dlatego święto jej przekracza granice Związku Radziec 
kiego i łączy w uczuciu podziwu i wdzięczności wszy­
stkich ludzi na całym świecie, którym droga jest sprawa 
socjalizmu. Szc: ególnie żywy oddźwięk znajduje to świę­
to w naszym narodzie. 47 rocznica powstania Armii Czer 
wonej łączy się z 20 rocznicą wyzwolenia naszych ziem 
spoi hitlerowskiej okupacji. W walce z hitlerowskim na 
jeźdźcą zrodziło się polsko-radzieckie braterstwo broni, 
zrodziła się scementowana wspólnie p.zelaną krwią przy 
jaźń i nowa świadomość społeczeństwa, wytyczająca na­
szemu narodowi drogę wspólną z narodami Związku Ra 
dzieckiego i wszystkimi krajami socjalistycznymi, drogą 
postępu i pokoju.

Wolność przyszła do nas ze Wschodu, przyniósł ją nam 
socjalizm. To fakt, którego nie można nie dostrzegać 
i nie rozumieć. Wolność przynieśli nam żołnierze'Armii 
Radzieckiej — jx> czterech latach straszliwych zmagań 
wojennych z cała prawie potęgą hitlerowską. Zwycięska 
armia dała odpór nieprzyjacielowi pod Moskwą, pod Le­
ningradem, zadała mu cios śmiertelny pod Stalin­
gradem i od tego czasu gnała go niezmordowanie 
precz ze swojej ojczyzny i z ziem polskich, aż rozbiła go 
wreszcie w proch i w pył w Berlinie.

A unia. która zdała taki egzamin, zapisała na zawsze 
w histoiii niejświetniejszą karlę. Siła, sprawność, ideo- 
wość, bohaterstwo tego wojska odzwierciedlają potęgę 
moralną i materialną państwa radzieckiego. Nie ma w 
świecie dzisiejszym większej siły.

W ejxice energii jądrowej i zimnowojennych knowań 
imperialistów stanowi ona dla ich zapędów skuteczną za 
porę, broni ludzkości przed atomową zagładą.

Wiadomo, że ramę idee nie wystarcza. Najszlachetniej 
sze słowa, najpiękniejsze idee nie ukróciłyby samowoli 
potęg imperialistycznych. Aie idea ucieleśniona w' Armii 
Radzieckiej, wyposaż inei w najncwocześ‘r’ejszą broń, 
w najnowocześniejszą wiedzę strategiczną — skutecznie 
ukróca tę samowolę.

My, Polacy, mamy nie tylko powody do wdzięczności 
dla tzi Armii, jak wiele in?c.‘i narodów. Mamy również 
swój rjowód do dumy, bo razem z tą Armią odbyliśmy 
szlak bojowy od Lenino do Berlina, gromiąc naszego 
wspólnego wroga i wroga cale; ludzkości.

Wspólnie stoimy dziś na straży pokoju. Żołnierze Armii 
Radzieckiej to starsi bracia nasz«.*«, Ludowego Wojska. 
Ich święto jest też naszym świettm.

ZYGMUNT NOWICKI
Przewodniczący ZP TPPR 

w Bielsku-Białej

skazano 
na 2 miesiące aresztu
Ob. Stanisława Hulbój, (za­

mieszkała w Bielsku-Białej, ul. 
R. Luksemburg 37) pewnego 
styczniowego dnia zdrowo so­
bie popiła i będąc pod wpły­
wem ze mroczenia alkoholowego 
wywołała w restauracji „Slaska" 
gorszącą scenę, obrzut„jąc obec­
nych stekiem wulgarnych słów. 
Za swoje zachowanie stanęła 29 
stycznia 
kającym 
poznało 
Hulbój 

nym. Delikwentkę ukarano dwo- 
mt miesiącami aresztu, (w)

:ioezji polskiej 
w .Miczku“

Żółwie tempo 
budowy obiektów 

turystycznych

Na koronie zapory wodnej 
w Tresnej — powiewa od kil­
ku dni tradycyjna wiecha! 
Prace budowlane dobiegają 
końca. Wczesną wiosną, pra­
wdopodobnie w marcu br. 
rczpocznie się próbne napeł­
nianie zbiornika. W połowie 
roku nastąpi całkowite zala­
nie ponad 1000-hektarowej 
powierzchni .żywieckiego mo­
rza“. W tym samym czasie 
przewidziane jest spiętrzenie 
wody w zbiorniku wyrów­
nawczym w Czańcu, gdzie 
nadrobiono ostatnio zaległo­
ści w postępie robót, wywo­
łane brakiem materiałów bu­
dowlanych.

Zbiornik 
początkowo 
stanu wody 
Soły, stanie się obiektem waż 
nym również dla gospodarki 
Górnośląskiego Okręgu Prze­
mysłowego. Decyzją władz 
województwa katowickiego 
przystąpi sie tutaj do budo­
wy ujęć wody konsumpcyjnej 
i przemysłowej, których wy­
dajność będzie wyższa od wy­
dajności jeziora goczałkowic- 
kiego.

Technikum . Włókienniczego z 
okazji XX-lecia wyzwolenia 
miasta. W czasie akademii ogło­
szono treść uchwały Rady Pań­
stwa o nadaniu Krzyża Kawa­
lerskiego Orderu Odrodzenia 
Polski dyrektorowi Technikum 
inż. Adolfowi ELSNEROWI craz 
Złotych Krzyży Zasługi mgr. I. 
HAI KIEWK Z oraz inż. G. WA­
DZE. Ponadto Złotą Odznaką 
Zasłużonemu w Rozwoju Woje­
wództwa Katowickiego” odzna­
czeni zost 1 : mgr J. STOCKA, 
inż. L. UNICKI, inż. B. GO- 
ŁUCH, dr J. W ALACH i prüf. 
J. SYPNIEWSKI.

Na zakończenie akademii 
uchwalono apel do młodzieży 
polskiej oraz wszystkich krajów 
świata, aby wspólnie protesto­
wać przeciwko przedawnieniu 
zbrodni h.tlerowskich w Nie­
mieckiej Republice Federalnej,

(kow)

W poniedziałek 22 lutego br. 
godz. 16 w sali posiedzeń 

Prezydium MRN przy u’. Bo­
haterów Stab’ gradu nr 10 od­
będzie się pierwsza w nowej 
kadencji narada sędziowsko- 
ławnicza.

Referaty na ■ temat przestęp­
czości gospodarczej, praw i obo­
wiązków ta wnika ludowego oraz 
niektórych zagadnień procedu­
ralnych prawa karnego i cy­
wilnego w Dostępowaniu przed 
sądem I insti ej — wygłoszą: 
prezes Sądu Powiatowego mgr 
Swi* -oz iraz wiceprezes — mgr 
J. Serafin. (em-ge)

Ciraszna

Ludu-iść Międzyrzecza, szczególnie młodzież szkolna 
przeż • w ubiegli niedzielę wielki dzień. Ziściły się 
wieloletnie marzenia. Otwarła swe podwoje nowa, ob­
szerna szkoła, Pomnik Tysiąclecia.

W okresie międzywojennym 
szkoła polska miała tylko dwie 
izby lekcyjne. Wszelkie starania 
o nowy budynek nie przyniosły 
rezultatów. Po wojnie szkołę 
przeniesiono do obszerniejszego 
budynku, który jednak po kil­
ku latach okazał się za szczup­
ły. Mieszkańcy Międzyrzecza 
ř radością przyjęli decyzję o" bu­
dowie nowego gmachu szkolne­
go — jednej z wielu już w na­
szym powiecie szkól Tysiącle­
cia. Fundatorem obiektu uczy­
niono hutę „Ferrum” w Kato­
wicach, która od wielu lat w 
Międzyrzeczu organizuje kolo­
nie letnie dla dzieci swych pra­
cowników. Dzięki pomocy huiy 
oraz zakladu opiekuńczego Biel­
skiej Fabryki Maszyn Włókien­
niczych, nowa szkoła została 
wyposażona w niezbędne pomo­
ce szkolne. Wykonawcą inwe­
stycji było Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Tere­
nowego, które ze swego zada­
nia wjwiązało się dobrze i w 
terminie.

Z okazji otwarcia placówki 
odbyła sie uroczysta sesja Gro-

Wysckie odznoczenj dla pedagogów 
Molkom Włókienniczego

W marca
- próbny zolew jezioro

B^75B
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PROTESTUJEMY!

RODZINA

za-

AKADEMIA

wygłosił na- 
tow. Juliusz

bieżącym roku likwidacje tym 
czasowej bazy przy ul. Ger- 
szona Bogena Dua i Wałowej.

PODWÓRKO BĘDZIE 
UPORZĄDKOWANE

ruchu 
które 

katowic- 
poważne

W związku z naszą kry­
tyczną notatką pt. „Okupa­
cja" otrzymaliśmy z dyrekcji 
MHD list, w którym m. in. 
czytamy:

Dyrektor MHD
Zy~munt Marzec

SM-41 ROZWIĄZE 
PROBLEM

STANISŁAW PIECUCH
Osiemnaście już lat jest 

czynnym ormowcem. Pełni 
*unkcie zastępcy komendan­
ta miasta, kierując specjalna 
sekcją zabezpieczającą. Jest 
współorganizatorem trzech 
placówek ORMO na terenie 
miasta.

wyjaśnienie, z którego dov’la- 
dujemy się, że cześć robót 
elewacyjnych, a mianowicie 
przy ul. Dymitrowa 15, wy­
ki nano już w zeszłym roku, 
natomiast starania o remont 
fasad budynków przy ul. Ży­
wieckiej i Cmentarnej spełzły 
na niczym z powodu braku 
wykonawcy. W tym roku je­
dnak budynki te poddane zo­
stały kapitalnemu remonto­
wi, który wykonuje Bielskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane. Po zakończeniu 
prac zasadniczych, co nastąpi 
do końca lipca, przystąpi się 
do odnowienia elewacji.

Dyrekcja ZPW im. L. Gaw­
lika, niestety, nie podaie ter­
minu do kiedy prace przy re­
moncie fasad zostaną zakoń­
czone.

W zeszłym tygodniu zamie­
ściliśmy w naszym piśmie ar­
tykuł piętnujący niektóre za­
niedbania w zakresie este-

Przemówienie okolicznościo­
we o wyzwoleniu ziem pol­
skich przez Armię Czerwoną 
wygłosił tow. mgr Ireneusz 
Pączkiewicz. Bardzo ciekawe 
wspomnienia na temat oswo­
bodzenia Żywca 
oczny świadek 
Wyrwa.

Również Zarząd Międzyza­
kładowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej „STRZECHA” bar­
dzo szybko zareagował na 
wniesione przez Ludność za­
rzuty. Przewodniczący Zarzą­
du wystosował do Bytomskie­
go Przedsiębiorstwa Robót 
Elewacyjnych, Katowickiego 
Przedsiębiorstwa Rcbót Inży­
nieryjnych i Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego w Bielsku- 
Białej piuma, wzywające dy­
rekcje tych przedsiębiorstw 
do natychmiastowego usunię­
cia zgłoszonych zaniedbań i 
usterek.

Bilans ubiegłego roku Przedsię­
biorstwo Przemysłu Terenówego 
„Befado” zamknęło zyskiem bli­
sko 
ten 
w ej 
du, 

P saliśmy o zadymianiu 
śródmieścia przez lokomoty­
wy, przetaczające wagony na 
dworcu PKP w Bielsku-Bia­
łej. Oddział Trakcji PKP Cze- 
chowice-Dziedzice zawiadomił 
nas, że zadymianie śródmie­
ścia przez lokomotjnvy PKP 
jeszcze w tym roku zostanie 
zlikwidowane, gdyż stacja 
B iclsko-Bi ala-Główna otrzyma 
mc cną lokomotywę spalinową 
SAt-41, która wejdzie od razu 
do eksploatacji.

„KAPRI“ SIĘ DZIWI
Międzyzakładowa Spółdziel­

nia Mieszkaniowa „STRZE­
CHA" a za jej przyczynkiem 
i KM FJN wysunął pewne 
pretensje do Katów ickiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych, Oddział w Biel­
sku-Białej za nieuporządko­
wanie terenów wokół budyn­
ków przy ul. Sobieskiego 40 b, 
Kazimierza W.elkiego 20 i ul. 
Batorego 18 i 20. Tymczasem 
zdaniem KAPRI wszystkie ro­
boty, które do tego nrzedsię- 
biorstwa należały, zostały wy­
konane, a na „małą architek­
turę", której zresztą KAPRI 
nie wykonuje, nie zostały wy­
dane zlecenia. Skąd więc te 
pretensje zapytuje główny 
inżynier OEM 2, Andrzej Mar- 
czyk. (wł)

Dziewiętnaście juz lat człon 
kowie Ochotnicze j Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej pełnią 
trudną i odpowiedzialną służ 
bę, współdziałając czynnie z 
org; ..ami bezpieczeństwa. W 
dzień praca zawodowa, wie- 
:zorem lub w nocy — często 
trudna służba patrolowa. Ce­
nią sobie ormowców zakłady 
pracy, szanuje ich całe sd'h 
łeczeńs'wo. Są r ’śród nich 
starty i młodzi. Młodzi, któ­
rzy dopiero co wstąpili w sze 
regi organizacji i starzy, któ­
rzy od dziewiętnastu lat peł­
nią ochotniczo trudną pracę. 
A wymaga ona coraz więcej 
umiejętności i znajcmości 
wielu rodzajów służb. Przed­
stawiamy czytelnikom czte­
ry sylwetki ormowców, zna­
ne zapewne wielu mieszkań­
com naszego miasta.

„Zawiadamiamy, że nodwór 
ko przy ul. Kopernika 1 zo­
stanie uporządkowane do 20 
lutego. Chwilowe zmagazyno­
wanie „rupieci" w tym po­
dwórku nastąpiło w związku 
z brakiem odpowiednich po­
rn, eszczeń na ten cel. Zawia­
damiamy równocześnie, że za­
poznaliśmy się również z no­
tatką pt. „Nie dąsać się". 
W "mienione w niej uwagi są 
słuszne, wobec czego dołoży­
my starań, aby podobne wy­
padki nie zdarzały się w przy 
szłości. Stać nas na dobrą 
pracę, o czym świadczy cho- 
ciażb" ostatnio zamieszczona 
w „Kronice Beskidzkiej" po­
zytywna notatka' pt. „Brawo, 
personel SAM-u!"

W ostatnim tygodniu miesz­
kańcy Bielska zgłosili dalsze 
uwagi odnośnie porządkowa­
nia miasta. Sprawami tymi 
zajął się Miejski Komitet FJN. 
Zarząd PSS wezwany został 
do zagospodarowania placu 
przy przechodzie schodowym, 
obok Domu Technika oraz do 
utrzymania w należytym po­
rządku zaplecza administro­
wanych przez PSS sklepów i 
innych placówek handlowych. 
Do naczelnika PKP w Biel­
sku-Białej wystosowano pis­
mo, wzywające ekipy manew­
rujących w okolicach tunelu 
parowozów do ograniczenia w 
maksymalnym stopniu zady­
miania śródmieścia. Najlep­
szym wy;ściem byłoby zelek­
tryfikowanie całego terenu 
kolejowego na dworcu w 
Bielsku-B'alej, tak, żebywszel 
kie przetaczania odbywały się 
wyłącznie za pomocą elektro­
wozów. Postulat ten jest bar­
dzo pilny i ważny i dlatego 
PKP winny' dołożyć starań, 
żeby wreszcie parowozy prze­
stały zadymiać miasto. (wł) 

tycznego wyglądu naszego 
miasta. Otrzymaliśmy już 
pierwsze odpowiedzi, które, 
niestety, nie napawają zbyt­
nim optymizmem. Okazuje 
się, że nie tak łatwo będzie 
zlikwidować rupieciarnie i 
urządzić zieleńce i skwery w 
śródmieściu. Na przeszkodzie 
stoi przede wszystkim brak 
podstaw prawnych do doko­
nywania przez krytykowane 
przedsiębiorstwa wszelkich 
przeróbek i inwestycji na te­
renie przez nie tylko wy­
najmowanych. Ponieważ 
właścicielami tych terenów są 
osoby prywatne, od nich głów 
nie zależeć będzie szybkie 
ostateczne uregulowanie tej 
sprawy. W takiej sytuacji zna 
lazło się m. in. Biu/o Sprze­
daży Artykułów Ściernych, 
które wystąpiło z odpowied­
nimi wnioskami do irez. Woj. 

RN. Również Przedsiębior­
stwo Remontowe Przemysłu 
Ciężkiego, mimo że zgadza się 
z naszymi uwagami krytycz­
nymi, nie jest w stanie roz­
wiązać problemu z podobnych 
przyczyn. Jedna? rozpoczęcie 
(ze środków centralnych) bu­
dowy zaplecza technicznego, 
zlokalizowanego w Komoro- 
wicach umożliwi jeszcze w

a w szczególności Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej, POP, 
wszystkim Kolegom araz To­
warzyszom pracy Bielskiego 
P’zsdsiębiori>iwa Budownic­
twa Przemysłowego w Biel­
sku-Białej składa serdeczne 
podziękowanie.

blice Federalnej chcą przedawnić 
ich ściganie, stanowczo protestu­
jemy przeciwko .emu, protestuje­
my w m t *-ag,eznych doświad­
czeń narodu polskiego.”

Rezolucje podobnej treść, podję­
ły załogi wi ilu bielskich sakladów 
pracy i instytucji. (Kow)

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. « dakcja 
„Trybuny Robotniczej” oraz 
Vojewódjki Komitet "ron­

tu Jed lości Narodu w Kato­
wicach — organizatorzy II 
Wielkiego Konkursu na naj­
lepiej zagospodarowane w 
czynie społsznym osiedle w 
województwie katowickim 
przesiali na adres Prezy­
dium MEIN gorące podzięko­
wania , >a mieszkańców Biel 
ska - Białe' i Prezydiu*. 
Rady Narodowej za duży 
wkład pracy w tę pożytecz­
ną akcje.

Zapoczątkowani w roku 
1S33 współzawodnictwo w 
upiększaniu osiedli, miast i 
miasteczek w czynie społe­
cznym rozwija się t ardzo 
pomyślnie. W n Wielkim 
Konkursie liczba uczestni­
ków zwiększyła się niemal 
trzykrotnie, a rezultaty są 
znacznie większe. Or-aniza ■ 
lorzy wyrażaji nadzieję, że 
ta piękna inicjatyw i społe­
czna nadal będzie się rozwi­
jać i niewątpliwie stanie się 
jeszcze jedną piękną t-ady- 
cj„ społecznego działania, 
będzie nowym, ważnym ele­
mentem w wielkim 
czynów społecznych, 
w województwie 
kim przy noszą ta? 
korzyści.

W zakończeniu 
ganizatorzy Wielkiego Kon- 

: irsu pisza: „Licz rmy na 
Wasz udział w IH Wielkim 
Konkursie w Ia65 roku i 
już dziś życzymy *Vam jesz­
cze większych osiągnięć”. 
Pismo podpisali : przewod­
niczący Prez. W RN Jerzy 
Ziętek, redaktor naczelny 
„Trybuny Robotniczej” Wło­
dzimierz Janiurek i prz *- 
wodniczący WK FJN. (wł)

Mgr inź. ALFRED
W. KWIECIŃSKI 

zmarł d.iia 16 lutego 1965 
roku

o czyin zawiadamia pogrą­
żona w głębokim smutku

RODZINA

W ‘’skich Powiatowych Zakla 
dach Przemyślu Terenowego w 
Czechowicach - Dziedzicach odby­
ła się masówka całej załogi, na 
której zaprotestowano energicznie 
przeciwko zamierzonej w Niemiec 
kiej !.. publice Federalnej decyzji 
o przedawnieniu zbrodni hitlerow­
skich. Oto fragment uchwalonej 
rezolucji.

„Jesteśmy to winni naszym dzle 
ciom, którym należy z>newni<5 
spokojną przyszłość. Pote; my lu 
dobujcó’- korzystaj: cyc dotąd z 
bezkarności 1 pe'.i"” h praw oby­
watelskich w NRF.

Skoro jeszcze nie wszyscy zbrod 
nlar-e hitlerowscy stanęli przed 
trybuna! im _>pr_ .riedliwości, dziś, 
kiedy władze w Niemieckiej Repu

ODNOWI SIĘ FASADY
Na nasze krytyczne uwagi 

o stanie fasad budynków fa­
brycznych ZPW im. L. Gaw­
lika otrzymaliśmy ostatnio

dzieży Wojskowej i zjis w Biel- 
sku-Białej — inicjatywę zacieśnie­
nia współpracy między poboro­
wymi a zakładowymi kołami 
ZMS-u — przyjęli żołnierze z 
entuzjazmem. Odbyło się już 
szereg spotkań w kilku klubach, 
gdzie ułożono razem plany pra­
cy.

Np. w ubiegłym tygodniu w 
klubie ZMS przy ZPW Hanki 
Sawickiej odbyła się wspólna 
wieczornica z okazji 20-lecia wy­
zwolenia Bielska-Białej. Zebrani 
wysłuchali dwóch ciekawych pre 
lekcji o historii Wojska Polskie­
go i przyczynach klęski w 1939 
roku oraz wspomnień byłego żoł 
nierza I Armii. W zgaduj-zgadu­
li o tematyce współczesnej i 700 
-letniej historii miasta, wzięli 
także udział dwaj żołnierze.

W tych dniach odbędzie się 
także w klubie „Pod spadochro­
nem” spotkanie młodzieży pra­
cującej w ZPW Rychlińskieso z 
inną grupą poborowych. (ni)

Ostatnio w salach klubu fa­
brycznego Żywieckiej Fabry­
ki Papieru zakładowe koło 
TPPR zorganizowało wieczór 
przyjaźni w ramach obcho­
dów XX-lecia Z;emi Żywiec­
kiej.

W uroczystym wieczorze 
wzięli udział: konsul ZSRR 
tow. Wołkow, I sekretarz KP 
PZPR tow. Kazimierz Bar- 
wacj, tow. Eugeniusz Groń­
ski, przev odniczący TPPR 
ini. Ginter, zastępca przewod­
niczącego Prez. PRN o.'az 
tow. Rogoziński, przedstawi­
ciel organizacji TPPR Fabry­
ki Srub w Sporyszu. W spot­
kaniu z konsulem Wołbowem 
uczestniczył licznie zebrany 
czołowy aktyw gospodarczy, 
polityczny i społeczny zakła­
du wraz z działaczami zakła­
dowego koła TPPR.

MGR INŻ.
HENRYK DURLAK

Jeden nielicznych dj rek 
torów zakładów, czynnie za­
angażowanych w ORMO. 
Pełni funkcję zastępcy ko­
mendanta miasta do snraw po 
litycznych. Ceni sobie bardzo 
pracę ormow ców m. m. w fa­
bryce, która kieruje. Czyn­
ni” współdzia’a w szkoleniu 
specjalistycznym młodych 
ormowców. (kc r

Podziękowanie 
dio mieszańców 

Bielsko-Biolej 
i Prez. MRN

ANDRZEJ CZUP
W cywilu — malarz, 

trudniony w Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego. Do 
ORMO wstąpił w 1953 roku. 
Ostatnio pełni służbę w ru­
chu drogowym. Pełni dyżu­
ry kilka razy miesięcznie, a 
w miarę potrzeby i częściej.

REKORD!
Ponad 10 tysięcy dzieci biel­

skich włókniarzy z terenu całego 
Podbeskidzia uczestniczyło w tego 
rocznym „karnawale maluchów” 
zorganizowanym przez Dom Kul­
tury Włókniarzy. Urządzono 29 im 
prez noworocznych. 40-osobowy 
dziecięcy zespół artystyczny pod 
kier. Elżbiety LACH pobił praw­
dziwy rekord aktywności, wystę­
pując w okresie jednego m-esiąca 
aż 29 razy z trzyaktową bajką 
„Królewna Śnieżka”.

SUROWY 
LECZ SPRAWIEDLIWY

Na 1 rok więzienia skazany zo­
stał przez Sąd Powiatowy w Żyw­
cu Józef Krawczyk (zam. w Biel­
sku - Białej Osiedle Grunwaldz­
kie). Prologiem rozprawy było 
pewne grzybobranie urządzone w 
lasach żywieckich przez Południo­
we Zakłady Sprzętu Sportowego. 
Krawczyk, wracając z tej wyciecz 
ki. zatrzymał się w Żywcu przed 
restauracją „Kasyno” i pod ocho­
cony alkoholem rzucił szklanką w 
pizejeżdźający motocykl. Szklan­
ka na szczęście, rozprysła się na 
kasku jednego z motocyklistów, 
ale sprawcę chuligańskiego eksce­
su ujęto i oskarżono o świadome 
spowodowanie niebezpieczeństwa 
w komunikacji drogowej. Wyrok 
nie jest jeszcze prawomocny.

BŁĘDNE KOŁO
Codziennie w czasie opadów 

śniegu, olbrzymim nakładem pra­
cy czyści się tory linii tramwajo­
wej Dworzec — Park Ludowy. W 
kilka godzin później przystępują 
do porządków dozorcy i ekipy za­
kładów pracy, spychając śnieg z 
chodników — na torowisko! To 
błędne koło zatrzyma chyba MO.

NIETYKALNY
Woźnica. Stanisław J.. spowodo 

wał w Jeleśni groźny wypadek 
drogowy. Był pijany do nieprzy­
tomności. Analiza krwi wykazała 
aż 3.1 promille alkoholu. Prokura­
turze Powiatowej w Żywcu dorę­
czono jednak wyłącznie akta tej 
sprawy, bez winowajcy. W woje­
wództwie krakowskim obowiązuje, 
jak wiadomo, surowy kurs wobec 
nietrzeźwych użytkowników dróg. 
Prokurator zainteresował się więc 
wypadkiem i odnalazł w aktac.i 

Siadem naszej krytyki

WIKTOR GOLA
Jest członkiem ORMO od 

1947 roku. Już w rok póź­
niej obejmuje stanowisko 
komendanta placówki w 
Czechowicach - Dziedzicach, 
a następnie . zastępcy szefa 
sztabu powiatowego do służ­
by zewnętrznej.

8 milionów złotych. Dochód 
wypracowano dzięki właści- 
polityce kierownictwa zakła- 

inic jaty wie i gospodarności za
logi, weryfikacji cen, jak również 
wyeliminowaniu deficytowych su­
rowców — zastępczymi.

Należy dodać, że wyroby „Befa 
do” — domowe pantofle filcowe 
— zyskują coraz więcej odbiorców 
na rynkach zachodnich. Szczegól­
nie wyroby z motywami ludowy­
mi mają duże powodzenie. Nieza­
leżnie od stałej załogi, przedsię­
biorstwo zatrudnia ponad 300 cha­
łupniczej przy haftowaniu wzo­
rów ludowych.

Ostatnio Związek Radziecki za­
mówi! 50 tys. par pantofli domo­
wych ozdobionych haftami ludo­
wy mi. (ni)

Dotychczas Wydział Zdrowia i 
Opieki Społecznej Prezydium 
MRN zmuszony był korzystać z 
usług protezewni powiatowej, mle 
szczącej się przy ul. 1 Maja nr 5. 
Protezownia ta była przeciążona 
pracą, wskutek czego na wykona­
nie protezy pacjenci musiell cze­
kać zbyt długo , niejednokrotnie 
kilka miesięcy.

Obecnie Miejski Wydział Zdro­
wia otrzyma własną protezownię. 
co przyczyni się do przyspiesze­
nia wykonywania wszelkich robót 
protetycznych. Na ten cel został 
przeznaczony lokal przy ul. Bro­
niewskiego 21 (oficyna) obok gma­
chu Ubezpieczalnl. Koszt adapta­
cji wyniesie ok. 250 tys. zł. Bę­
dzie to nowocześnie wyposażona 
protezownia, zatrudniająca leka­
rza dentystę - protetyka, 2 tech­
ników dentystycznych oraz perso­

nel pomocniczy. Otwarcie nowej 
placówki nastąpi prawdopodobnie 
w IV kwartale br. (em-ge) 

dokument który wszystko wyja­
śniał. Oto Gminna Spółdzielnia w 
Jeleśni prosi milicję, aby nie za­
trzymano oh. Stanisława J., po­
nieważ u niego stacjonuje jedyny 
koń spółdzielni, służący do roz­
wożenia towarów. Funkcjonariu­
sze MO z Jeleśni spełnili prośbę
GS-u, nie miał jednak tego zamia­

ru prokurator. Mimo wielu je­
szcze interwencji w tej sprawie — 
woźnica ^siedsri”. (TAP)

Jak spędzić wolny czas „na 
przepustce” w obcym mieście — 
jest problemem dla wielu żoł­
nierzy. Latem łatwiej zapełnić 
parogodzinny urlop. Natomiast 
zimą ma się do wyboru tylko 
dwie możliwości: kino lub restau 
rację.

Toteż podjętą przez Koło Mło-

w »Banialuce«
W ostatnią niedzielę miesiąca 

28 lutego o godz. 1€ odbędzie się 
w salach PTL „Banialuka“ wielka 
kostiumowa zabawa dziecięca. W 
programie: widowisko teatru lalek, 
pokaz filmów rysunkowych? wy­
stępy estradowe dzieci, konkurs 
na najpiękniejszy kostium i wie­
le niespodzianek, gier i tańców. 
Informacje i zaproszenia można 
otrzymać w sekretariacie PTL, w 
godzinach od 8 do 13 (tel. 4249).

(pet)

Pani dr Wandzie
TOMASZEWSKIEJ- 

BYDLlNSKIEJ 
z powodu zgonu 

JEJ r.IĘŻA
wyrazy szczerego współczucia 
składają

PRACOWNICY OŚRODKA 
ZDROWIA i GRN w RUDZICY

KOLEJ NA... LOKOMOTYWĘ!
W nocy z 1 na 2 lutego br. skra 

dziono z dworca autobusowego 
MPK — autobus marki Ikarus”. 
Pojazd całkowicie rozbity znale­
ziono nad ranem w miejscowości 
Piaski pod Pszczyną. W wyniku 
intensywnego dochodzenia milicja 
ujęła domniemanego sprawcę kra 
dzieży, który nie przyznaje się 
jednak do winy. Stad prośba: kto 
mógłby pomóc organom śc:gania 
w udowodnieniu winy złodziejo­
wi. proszony jest o zgłoszenie się 
w KM MO, pokój 24.

ŚMIERTELNY UPADEK

W urzędzie pocztowym w B;el- 
sku - Białej spadl ze schodów i 
doznał śmiertelnych obrażeń Leon 
BARTOSZ, zamieszkały przy ul.

-tide.n i Umiejętności 1.

zatrudni natychmiast

ECHNIKA ENÜRGETYKA ze średnim wykształce­
niem technicznym i 2-letnią praktyką

oraz z dni^m 1 kwietnia
MAGAZYNIERA — wymagane średnie wykształcenie 

i 1 rok praktyki w magazynie lub wykształcenie 
podstawowe i 3 lata praktyki w magazynie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
32kr

zakładowy zespół 
wygłoszono kilka 

śpiewano piosenki 
Konsula radziec­

kiego zaproszono na 
Miejskiej i Powiatowej Rady 
Narodowej z okazji XX rocz­
nicy wyzwolenia Żywca, któ­
ra to uroczystość odbędzie się 
3 kwietnia bież. roku, (br)

Dyrekcja 
BIELSKICH ZAKŁADÓW SPOŻYWCZYCH P. T.

W BIELSKU-BIAŁEJ, plac Targowy 5

Konsul tow. 
deernie podziękował mówcom 
za miłe przyjęcie i wspom­
nienia o żołnierzach Armii 
Czerwonej z okresu wyzwole­
nia. Mówił on o osiągnięciach 
ZSRR szczególnie w dziedzi­
nie podboju Kosmosu, w nau­
ce i technice radzieckiei. Ca­
łej załodze Żywieckiej Fabry­
ki Papieru i mieszkań :om re­
gionu żywieckiego przekazał 
konsul serdeczne życzenia dal 

. szego rozwoju.
Podczas wieczoru przyjaźni 

przygrywał 
muzyczny, 
wierszy i 
radzieckie.

Wszystkim, którzy okazali 
nam pomoc i współczucie z po­
wodu śmierci Naszego Ojca 
i Męża

Józefa Karcza

Kontakty żolmef*zj| 
2 u óImsMi mło

Własna prolezewnSa 
slufty zdrowia

lok grieje twój piec?
Czy w naszych piecach pokojo­

wych węgiel spala się dobrze? 
Czy „ciąg kominowy“ nie jest za 
duży lub za mały? Czy niewidocz­
ne usterki nie powodują nadmier­
nego zyżycia opału?

Na te pytania odpowiedzą miesz 
kańcom Bielska-Białej fachowcy 

kominiarze .upoważnieni przez 
cech rzemieślniczy do dokonywa­
nia przeglądu pieców. Stwierdzi w 
szy braki w ich funkcjonowaniu. 
Kominiarze będą wystawiać opinio.

•t6re przekazane właści-
cieiom mieszkań wzgl. administra 
cji domow, w celu niezwłocznego 
usunięcia usterek. Koszt oględzin 
wynosi 4 zł jest więc minimalny 
w porównaniu z wartością zaosz­
czędzonego w przyszłości opału.

i pen

STRAŻACKA
Z okaz’i wyzwolenia miasta i 

dwudziestej rocznicy działalno­
ści straży pożarnej odbyła się 
’ »■ ubie-lr obotę uroczysta aka- 
nemi i. Wzięli w niej udział 
-trażacy zuwedowi oraz liczni 
przedstawi -iele ochotniczych 
straży pożarnych. Licznym człon­
kom TSP wręczono odznaki Ty­
siąclecia oraz odznaczenia za 
wysługę la*, (kow) 

6»Tl
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Sprostowanie
W artykule — wspomnieniu pt. 

„Droga krwi i męczeństwa**, za­
mieszczonym w poprzednim (7) nu 
merze ,»Kroniki“ zaszła z winy 
korekty drukarskiej przykra po­
myłka, która zupełnie zniekształ­
ciła sens jednego z dwóch śród­
tytułów — powinien on brzemieć: 
MARSZ ŚMIERCI.

Zarówno Czytelników jak i au­
torów artykułu przepraszamy za 
tę pomyłkę •

KEDAKCJ4

Usunąć przeszkody na drodze
do nowoczesności

i smięć o poległych
zawsze będzie żyła i jakie

Klasyfikację

styczniu komisja do

żmudnych badań

Na razie w aneksie

25

ROCZNA ANKIETA

Czyiby?

technologicz- 
osiągnąć wy- 
doskonałości

5 kandydatów. 40 POP 
od 6 — 10 kandydatów, 
11 do 20. 15 POP — od 
a ponad 50 kandydatów 
3 podstawowe organi-

pod 
Na 

dala

Oczywiście. Stwierdziliś- 
że produkcja zakładów.

w istocie. Komi- 
przez naszą in- 

szcze-

woje- 
PZPR, jaka odbyła 

tygodniem w Warsza-
w 
eksportu i antyimportu
Komitecie Powiatowym 
w Bielsku-Białej ukoń-

mln złotych. Jak zawsze 
procent przeznaczone zostanie 
na budownictwo mieszkanio­
we, pozostała część na nagro­
dy i świadczenia. Świadcze­
nia obejmą nakłady na inwe­
stycje socjalne, zdrowie, kolo­
nie dla dzieci i wczasy. Znaj­
dą się również kwoty na gos­
podarkę komunalną i działal­
ność społeczną. Wszystkie te 
nakłady, jakkolwiek nie do- 
stają się bezpośrednio do rąk 
pracowników, wracają do nich 
w postaci różnego rodzaju 
świadczeń. (kow)

Każdy zakład przemysłowy 
obok programu wykonania i 
przekraczania wskaźników pro 
dukcyjno-ekonomicznych dba 
równocześnie o poprawę sy­
tuacji bytowo-socjalnej swych 
pracowników. Na ten cel 
przeznacza się poważne sumy. 
Zwiększają je również corocz­
ne odpisy z funduszu zakła­
dowego. Już niedługo samo­
rządy robotnicze przystąpią do 
po iziału tego funduszu.

W skali bielskiego przemy­
słu fundusz zakładowy za mi­
niony rok wyniesie około 70

Rozmawiał:
ZDZISŁAW KOWALIK

Z inicjatywy Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu i Prezydium MRN 
w Bielsku - Białej, przeka­
zano w pierwszej połowie 
lutego, wszystkie pomniki 
i upamiętnione miejsca 
walki i straceń na terenie 
naszego miasta — pod opie 
kę i stały patronat niektó­
rym zakładom pracy.

I tak: pomnik ku czci 
bielskich partyzantów Ar­
mii Ludowej, znajdujący 
się obok gmachu MRN,

Wszystkim załogom obej 
mującym patronaty nad 
plemnikami męczeństwa, 
wręczono dyplomy i doku­
mentację historyczną dane­
go obiektu. W uroczystoś­
ciach przekazania tragicz­
nych pamiątek wzięli u- 
dział przedstawiciele władz 
miejskich, ZBoWiD-u dele 
gacje załóg, ZMS-u i har­
cerstwa. Obecni byli także 
Mieczysław Tomiczek, je­
den z niewielu ocalałych 
uczestników marszu śmier­
ci oraz Alojzy Firganek, by 
ły partyzant, członek gru­
py operacyjnej śmiałego na 
padu na koszary niemiec­
kie. (NOR)

— Ostatnio mocno podkreśla 
się potrzebę rewizji obowiązu­
jących jeszcze mierników pro­
dukcji globalnej jako podsta­
wy do ustalania wysokości za­
trudnienia, wydajności pracy, 
wreszcie oceny wyników przed­
siębiorstwa.

przemysł przv współ- 
instytutów naukowych 
mógł opracować na 

najbliższej pięciolatki 
wy­

stępnych odsetek robotników 
wśród nowo przyjmowanych po­
winien wynosić 70 — 80 proc. W 
chwili obecnej na ok. 93.000 za­
trudnionych mamy po lad 18 tys. 
członków i kandydatów. Upar­
tyjnienie wśród robotników wy­
nosi ok. 14 proc., wśród pracow­
ników umysłowych — około 33 
proc. Wśród inżynierów 44.2 
proc, stanowią członkowie par­
tii. techników ok. 30 proc., agro­
nomów ok. 40 proc, a wśród le­
karzy około 22 proc. Partyjnych 
nauczycieli mamy 836.

W przemyśle posiadamy 12.217 
członków i kandydatów, w tran­
sporcie i łączności — 956 (w tym 
na PKP — 615), w budownictwie
— 911, w obrocie towarowym — 
836, w rolnictwie i leśnictwie — 
929 (w tym organizacje wiejskie
— 787), w służbie zdrowia — 
284, reszta w innych POP.

Rozbudowa poszczególnych 
podstawowych organizacji par­
tyjnych nie była równomierna, 
co jest zupełnie zrozumiałe, bo 
różne są warunki, w jakich 
przyszło działać i pracować to­
warzyszom w POP. Ponad 160 
organizacji przyjęło w zeszłym 
roku do 
przyjęło 
29 — od 
21 do 50 
przyjęły 
zacje partyjne. Były oczywiście 
i takie POP, które w ciągu ca­
łego roku nie przyjęły ani jed-

— Sprzeczności te jeszcze ist­
nieją. Skłaniają one nie tylko 
do marnotrawstwa materiałów, 
lecz hamują doskonalenie wyro­
bów. które wymagają zwiekszo 
nego wkładu pracy. Ujemny 
wpływ tej sprzeczności daje się 
odczuć przy zakupie surowców 
i materiałów niedopracowanych 
jakościowo, przy wdrażania 
produkcji zminiaturyzowanych 
wyrobów. uszlachetnionych 
większym udziałem tak zwanej 
pracy żywej. Tam gdzie pre­
miuje się tony, jakość i nowo­
czesność muszi zejść na dalszy 
plan. Jak najszybsze wprowa­
dzenie powszechnego stosowa­
nia mierników pracochłonności 
staje się sprawą palącą.

ną uwagę na wyniki oceny no­
woczesności wyrobów, program 
nowych uruchomień, stan i po­
trzeby rozwojowe zaplecza te­
chnicznego zakładów, współpra 
cę z placówkami naukowymi w 
zakresie postępu czasokres po­
wstawania nowych konstrukcji 
i prototypów oraz możliwość 
dalszej specjalizacji zakładów, 
warunkującej szybszy postęp 
nowoczesności.

Utrzymane w minorowym 
nastroju pisemko otrzymaliś­
my od kierownika Wydziału 
Zdrowia lek. med. Jana Za­
jąca, będące odpowiedzią na 
naszą krytyczną notatkę pt. 
„Z powodu biurokracji — cho­
rzy nie korzystają z kąpieli 
leczniczych“. Jak się okazuje, 
zarządzenie ministrów gospo­
darki komunalnej i zdrowia 
ukazało się. w Monitorze Pol­
skim w listopadzie 1964. po 
zakończeniu opracowania bud­
żetu terenowego. Interwencje 
w Woj. Wydziale Zdrowia nie 
odniosły s'.rutku, albowiem 
fundusze budżetowe na rok 
1965 zostały w tym czasie już 
podzielone. Kwota 600 tys. zł 
została ujęta w aneksie do 
budżetu i o ile Prez. WRN 
przydzieli te fundusze — u- 
bezpieczeni będą mogli ko­
rzystać z usług balneologicz­
nych w Łaźni Miejskiej, (wł)

Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Przemyślu, ul. 3 Ma­
ja 11 produkują m. in. farby 
akwarelowe w różnych kolo­
rach. przy czym pudełko tych 
farb kosztuje cztery złote. Ni­
by kwota nieduża, tym bar­
dziej, gdy zważymy, że w pu­
dełku znajduje się aż 12 far­
bek. Farbki są potrzebne dzie 
ciom w szkole do lekcji ry­
sunków.

Pardon, potrzebne .by 
były dzieciom do lekcji ry­
sunków, gdyby rzeczywiście 
można nimi malować. Ponie­
waż Jednak po jednorazowym 
„użyciu” poszczególne farbki 
najpierw pękają a potem się 
kruszą, farb akwarelowych 
marki „ASTRA” polecać ra­
czej nie możemy.

Skompromitowalibyśmy 'się 
bowiem, gdyż nawet 8-letnie 
dziecko doskonale wie o tym, 
że są to farbki niedobre.

Pytanie tylko, dlaczego w 
Przemyślu o tym nie wiedzą?

(wł)

placówek naukowych

szyn (wartość 25—30 tysięcy 
złotych) — 6 lat. silnika spali­
nowego (wartość 9.000 złotych) 
— 5,5 lat. Nasze fabryki zdają 
sobie sprawę z tego, że cykle 
konstrukcji i uruchomienia no­
wych wyrobów sa o wiele za 
długie. Trudno utrzymać się 
na poziomie światowego postę 
pu technicznego, jeśli opraco­
wanie nowych wyrobów trwa 
aż tak długo.

— W marcu ubiegłego roku 
Ministerstwo Przemysłu Cięż­
kiego zarządziło przeprowadze­
nie klasyfikacji wyrobów 
nazwą „Akcji A, 
czym ona polega 
wyniki?

przeprowa­
dzono w 14 zakładach, podda­
jąc ocenie 60—100 procent pro­
dukcji. Miała ona na celu po­
równanie wyrobów własnych 
do podobnych, wytwarzanych w 
krajach wysoko rozwiniętych 
technicznie. W dalszej konsek­
wencji 
pracy 
będzie 
okres 
program unowocześnienia 
robów. Będzie można również 
wycofać z produkcji wyroby o 
przestarzałej konstrukcji, pew­
ną ich część zmodernizować i 
wreszcie uruchomić produkcję 
nowoczesnych, dotychczas nie 
wytwarzanych asortymentów. 
Stworzy to warunki do rady­
kalnej poprawy jakości wyro­
bów.

przekazano pod opiekę za­
łogi ZPIV im Leona Laski. 
Załogi noszącej imię boha­
terskiego dowódcy 5 obwo­
du Armii Ludowej, zamor­
dowanego tu, gdzie dziś 
znajduje się pomnik.

Liceum Medyczno-Pielęg 
niarskiemu oddano pod o- 
piekę tablicę pamiątkową, 
wmurowaną w budynek 
szkoły dla upamiętnienia 
bohaterstwa bielskich par­
tyzantów. Tam właśnie do­
konano śmiałego ataku na 
koszary niemieckie, zabie­
rając broń potrzebną par­
tyzantom do walki z oku­
pantem.

Patronat nad pomnikiem 
ku czci 5 zamordowanych 
patriotów polskich z Biel­
ska i Czechowic przy ul. 
Armii Czerwonej — objęła 
Wojewódzka Spółdzielnia 
Transportowa i Usług Tech 
nicznych. Obeliskiem przy 
ulicy Piastowskiej, wznie­
sionym przez społeczeństwo 
na miejscu stracenia w li­
stopadzie 4939 roku 25 o- 
bywateli polskich, w tym 
kilku kobiet i harcerzy — 
opiekować się będzie zało­
ga Bielskiego Przedsiębior­
stwa Budownicwa Przemy­
słowego. Natomiast nad 
upamiętnionym miejscem 
straceń bielskich więźniów 
przez gestapo w styczniu 
1945 roku w Starym Biel­
sku — czuwać bedzie zało­
ga Bielskiej Fabryki Lin i 
Pasów. my, 

które zapewniły sobie współ­
pracę 
stoi na znacznie wyższym po­
ziomie od przeciętnego. Posłu­
żę się przykładem.

Współpraca M-8 z Instytutem 
Elektrotechniki w Warszawie 
polega na tym, że Instytut pro 
jektuje silnik, lecz prototyp — 
już fabryka pod nadzorem nau­
kowców. Badania prototypu 
prowadzi z kolei Instytut. Efek 
tern tej współpracy jest pięt- 
nastomiesieczny cykl urucho­
mienia nowoczesnego bezkonku­
rencyjnego silnika indukcyjne­
go. licząc od momentu opraco­
wań __ naukowych do uruchomie­
nia produkcji seryjnej.

Badania cyklu czasowego no­
wych uruchomień wykazały, że 
najwięcej czasu pochłaniają bu­
dowa prototypów oraz badania i 
nanoszenie poprawek.

Większość zakładów nie posia 
da własnych prototypowni w 
związku z czym wykonanie pro­
totypu włącza się w 
malny tok produkcji 
bywa się w rytmie 
produkcji, zamiast w 
przyspieszonym. Bywa 
nak i gorzej. Obróbka 
prototypowych przebiega 
sprawnie, pogarsza wydajność w 
związku z czym wstrzymuje się 
pracę w okresach napięcia za­
dań produkcyjnych.

Po zakończeniu zasadniczych 
robót i montażu, prototyp scho 
dzi z planu produkcji. Wszyst­
kie poprawki, dorabianie no­
wych części, jakie wynikają z 
badań prototypu, muszą oddzia­
ły produkcyjne Wykonywać po­
za planem stąd trudności w 
wykonaniu tych części i prze­
dłużanie sie okresu badań. Na­
suwa się prosty wniosek: uru­
chomienie i właściwe wyposa­
żenie prototypowni staje się 
pilną potrzebą, szczególnie w 
zakładach wiodących.

— Jak kształtują się przeciął 
nie cykle czasowe opracowy­
wania nowych konstrukcji?

— Różnie i nie zawsze korzy­
stnie. Konstrukcja pieca induk­
cyjnego (wartości 2—4 min zł) 
trwa 2 lata, maszyny włókien­
niczej (o wartości 800—1200 tys. 
złotych) — 4 lata, wyłączni' a 
clekt’yCLncgo dlí caązkich mą- 

Hamująco na pozytywne 
zmiany konstrukcji wyrobów 
wpływają również trudności 
zaopatrzeniowe, szczególnie spe 
cjalnych materiałów, ich nie­
właściwa jakość, odlegle termi­
ny realizacji oraz nierytmi.cz-- 
ność dostaw.

nor- 
i od- 

całej 
tempie 

jed- 
części 
mniej

Rokrocznie w pierw­
szych dniach stycznia 
sporządza się bilanse, 
roczne obrachunki, na 
podstawie których do­

wiadujemy się o wynikach na­
szej pracy, o tym, czy rok był 
dla nas pomyślny. Tak jest w 
przemyśle, tak jest w handlu, 
tak jest w każdej organizacji 
społecznej, tak jest również i 
w partii, która podsumowuje w 
tym okresie swój całoroczny do­
robek.

Roczna ankieta statystyczna 
dokładnie odzwierciedla cało­
kształt życia organizacyjnego 
partii, jej wzrost liczebny, struk­
turę zawodową członków partii, 
wiek, środowisko, w którym 
działają itd. Mamy już do dy­
spozycji roczną ankietę staty­
styczną Komitetu Powiatowego 
PZPR w Bielsku-Białej. Jej oce­
ną zajęły się władze partyjne, 
bo do nich te sprawy należą. My 
zaś przedstawiamy naszym Czy­
telnikom ważniejsze jej stwier­
dzenia i wnioski na przyszłość.

Dowiadujemy się z ankiety, że 
na koniec roku 1964 bielska po­
wiatowa organizacja partyjna 
liczyła 18.005 członków i kan­
dydatów, czyli o 1.414 więcej 
niż rok temu. Na przestrzeni 
ubiegłego roku przyjęto 1.782 
kandydatów, z tego 955 robot­
ników, 24 inżynierów, 137 tech­
ników, 87 nauczycieli, 117 eko­
nomistów. Pozostali kandydaci 
to pracownicy umysłowi. W dal­
szym ciągu, niestety, jest nie­
dostateczny nabór nowych człon­
ków partii wśród chłopów, 
utrzymujących się wyłącznie z 
pracy na roli.

W okresie sprawozdawczym 
wydalono z szeregów PZPR 59 
członków, w tym 25 robotników 
i 34 pracowników umysłowych, 
skreślono 200 członków i kan­
dydatów, zmarlo 55 członków. 9 
towarzyszom przywrócono pra­
wa członkowskie i kandydackie. 
Kobiet w naszej organizacji po­
wiatowej mamy 4.722.

Ciekawie przedstawia się 
struktura naszej bielskiej orga­
nizacji partyjnej pod względem 
wieku i wykształcenia członków 
partii i kandydatów. Największą 
grupę, bo stanowiącą aż 5.932 

osoby stanowią towarzysze w kandydatów nie ma odpowied- 
wieku od 30 - 39 lat, kolejną niego procentu robotników. Dla- 
co do liczebności grupę stanowią tego w 1965 r. i w latach na- 
towarzysze w wieku od 40;— 49 
lat (3.689 towarzyszy), trzecią 
grupę stanowią towarzysze w 
wieku od 25 - 29 lat (3.122), 
czwartą — od 50 — 59 lat (2.567), 
piątą _ od 18 — 24 iat (1.612) 
i wreszcie ostatnią — towarzy­
sze w wieku ponad 60 lat, któ­
rych mamy w partii 1.083.

50,48 proc, wszystkich człon­
ków i kandydatów stanowią ro­
botnicy. Z niepełnym podstawo­
wym wykształceniem mamy w 
Partii 1.423 członków (o 400 mniej 
niż w 1963 r.), z podstawowym 
— 7.778 (1963 — 7.899), zasadni­
czym zawodowym — 1.881, nie­
pełnym średnim — 1.391‘(1963 — 
1.988) średnim ogólnokształcą­
cym — 755 (1963 — 1.001), śred­
nim zawodowym — 3.334 (2.803), 
niepełnym wyższym — 415 (261), 
wyższym — 1.028 (829). Uzupeł­
nia podstawowe wykształcenie 
190 towarzyszy (1963 — 499), śred 
nie — 527, a wyższe — 139 towa­
rzyszy. Z przytoczonych danych 
wynika, że z roku na rok zwięk­
sza się liczba dokształcających 
się towarzyszy i szybko maleje 
liczba towarzyszy z niepełnym 
podstawowym wykształceniem.

Na podstawie rocznej ankie­
ty można również stwier­
dzić, że rozbudowa powia­

towej organizacji partyjnej jest 
prawidłowa, chociaż nie w pełni 
zadowalająca, ponieważ stale 
jeszcze wśród przyjmowanych

nego nowego członka partii. W 
sumie w całym powiecie było 
ich 68, z czego w przemyśle — 
10, w transporcie i łączności — 
8. w budownictwie — 5, w obro­
cie towarowym — 9, w rolnic­
twie i leśnictwie — 10 (organi­
zacje wiejskie — 9). w szkolnic­
twie — 10, w pozÓstałych POP 
- 17.

Z wniosków wypływających z 
dorocznej ankiety najważniejszy 
jest ten, który mów; o zwięk­
szeniu POP poprzez przyjmowa­
nie w szeregi PZPR rcbottiikow. 
Procent upartyjnienia- robotni­
ków w poszczególnych zakładach 
jest różny, średnią wynosi on o- 
kolo 14 proc. Są jednak i takie 
zaklądy, gdzie jest on o wie­
le mniejszy: np. w kopalni „Si­
lesia” Rafinerii Nafty i Gazow­
ni na 2.960 zatrudnionych robot­
ników członkami partii jest 379. 
tzn. ok. 12 proc., w przemyśle 
maszynowym i metalowym na 
17.890 zatrudnionych członków 
PZPR jest ok. 14 proc., a w bu­
downictwie — zaledwie 8 proc.

W bieżącym roku trzeba bę­
dzie zwrócić większą uwa­
gę na powiększenie liczby 

członków w najmniejszych 
POP. Mamy takich organizacji 
w mieście i powiecie 15, W któ­
rych nie ma jeszcze wymagane­
go przez nowy statut, uchwalo­
ny na IV Zjeździe minimum, 
wynoszącego 5 członków. Obok 
rozbudowy organizacji w prze­
myśle duży nacisk trzeba będzie 
położyć na rozbudowę szeregów 
PZPR także w transporcie i łą­
czności, w obrocie towarowym, 
budownictwie, w służbie zdro­
wia, zwłaszcza wśród izw. śred­
niego personelu medycznego, 
szkołach, radach narodowych i- 
wymiarze sprawiedliwości. Ani 
na chwilę nie wolno zapominać 
o konieczności dalszego do­
kształcania się i uzupełniania 
wykształcenia podstawowego i 
średniego. Sekretarze POP i in­
struktorzy KP PZPR winni 
zwrócić baczniejszą uwagę na 
przestrzeganie okresu kandyda­
ckiego zgodnie ze statutem, gdyż 
w 1963 roku aż 50 proc, nowo 
Przyjętych członków do partii 
kandydowało od 12 do 18 mie­
sięcy. (włacą) 

Łańcuch przyczyn i skut 
ków wpływających na ja­
kość naszych wyrobów jest 
długi. Słabo zaawansowana 
jest w naszym mieście i po 
wiecie sprawa opracowa­
nia świadectw poziomu 
technicznego wyrobów. Za­
rysowuje się możliwość dal 
szej spacjalizacji produk­

cji jupklóxycJl. .przedsię­
biorstw, również koncentra 
cja prac konstrukcyjno-ba­
dawczych i 
nych pomoże 
soki stopień 
produktów.

Posiadając w Bielsku- 
Białej dobrze pracujący 
Ośrodek Informacji Tech­
nicznej, można będzie przy 
jego pomocy zaktywizować 
działalność popularyzującą 
zagadnienia nowoczesności 
produkcji, zwłaszcza w 
średnich i małych zakła­
dach przemysłowych. Trze­
ba nam wokół tych spraw 
stworzyć klimat, który by 
problemy nowoczesności u- 
czynił dla wszystkich zro­
zumiałe, by proces podno­
szenia poziomu techniczne 
go wyrobów stal się co­
dzienną troską zakładów.

stotystycFia KP PZPR 
i wnioski i nie) pince

roblem nowoczesności pro 
dukcji na szerokim forum 
postawiony został w dy­
skusji przedzjazdowej. U- 
chwała IV Zjazdu Partii 

ustaliła kierunki działania, 
zmierzające do właściwego u- 
stawienia zagadnienia, począt­
kowo tylko w ramach przemy­
słu elektromaszynowego. Czy­
tamy w niej:

.znacznego zwiększenia u- 
działu asortymentów o wyso- 
kin stopniu uszlachetnienia, o 
większym niż dotąd udziale 
pracy wysokokwalifikowanej, o 
mniejszej materiałochłonności, 
o wyższej efektywności ekspor­
towej”.

Chodzi więc o nowoczes­
ność. Problemowi temu po­
święcono sporo uwagi na II 
Plenum naszej Partii. Nowocze 
sność produkcji była również 
tematem nrady sekretarzy eko­
nomicznych komitetów 
wódzkich 
się przed 
wie.

Już 
spraw 
przy 
PZPR 
czyła wstępne prace nad oceną 
nowoczesności wyrobów w za­
kładach przemysłu elektroma­
szynowego naszego miasta i po­
wiatu.. O wynikach tych prac 
rozmawiamy z przewodniczą­
cym komisji drem Zdzisławem 
Siemkiem.

— Praca komisji wymagała 
niewątpliwie dłuższego okresu 
czasu i wielu 
i dociekań?

— Tak było 
sje powołane 
stancję przeprowadziły 
golowe rozpoznanie w 14 zakła 
dach przemysłu elektromaszy­
nowego. Zwróciły one szczegół-

fundusz zakładowy

Do grupy „A” zaliczono te 
wyroby, których nowoczesność 
konstrukcji przewyższa lub do­
równuje aktualnym osiągnię­
ciom czołówki firm świato­
wych. W 7 zakładach, w któ­
rych przeprowadzono weryfi­
kacje. v’ tym M-8. „Befama” 
i „BZUT” — 50—73 procent wy 
robów zaliczono do tej właśnie 
grupy. Dwa zakłady o charak­
terze prototypowni — Zakłady 
Budowy Urządzeń Termoinduk- 
cyjnych „Piel” przy Walcowni 
Metali „Dziedzice” i Szybowco­
we Zakłady Doświadczalne ma­
ją po 100 procent produkcji za­
liczonej 3o grupy ..A”. W Fa­
bryce Kos, „Befie” przeważa 
grupa ,.B”_ jakkolwiek od 30 
do 36 procent produkcji prze­
znaczone jest na eksport. Tyl­
ko 2,5 procent produkcji za­
kwalifikowano do grupy „C“.

— Analiza warunków i czyn­
ników współdziałających w po­
stępie nowoczesności produkcji 
nasuwa niewątpliwie konkret­
ne wnioski?



fetr. Ä KRONIKA BESKIDZKA Nr. 8 (430)

SPORT ★ TURYSTYKA * SPORT TYRYSTY KA ★ SPORT ★ TURYSTYKA ★ SPORT * TURYSTYKA ★ SPORT ★ TURYSTYKA

Noiciarze BBTS* Walne zebranie
iwycieiyli w mislinostwach 
klubów związkowych
Mistrzostwa narciarskie 

klubów związkowych w 
konkurencjach zjazdowych, 
które odbyły się w Szczyr­
ku od 12 do 15 bm. zgroma­
dziły na starcie 114 zawodni 
czek i zawodników z 11 klu­
bów. Najlepiej spisali się 
zja-Aiowcy BBTS zdobywa­
jąc aż 3G3 punktv i tym sa­
mym tvtul mistrza CRZZ. 
Na długim miejscu uplaso­
wał się Włókniarz — 301 
pkt i na trzecim Kuźnia U- 
stroń — 238 pkt. Dopiero 
czwarte miejsce zajęli nar­
ciarze Warszawskiego Klu­
bu Narciarskiego.

Jest to jeszcze jeden dowód, 
że narciarze Podbeskidzia przo 
dują obecnie w kraju. Zawody 
rozegrane na stokach Skrzycz- 
nego i Beskidka (slalom spe­
cjalny) zgromadziły, zwłaszcza 
w niedziele, sporo widzów. Na

uznanie zasługuje sprawna or­
ganizacja imprezy która spo­
czywała w rękach działaczy 
Włókniarza z E. Kózką, Wł. 
Gocko > K. Sapińskim na cze­
le. Np. obok dolnej stacji wy­
ciągu na Skrzyczne przyjem­
na dekoracja były flagi wielu 
krajów. Zawody rozgrywano w 
warunkach raczej trudnych, 
przy zmiennej pogodzie — w 
sobotę 13 bm. np. wskutek sil­
nej wichury nie kursował wy­
ciąg na Skrzyczne.

Wśród seniorów najlepiej spi 
sali sie: K. Ryłko (BBTS). zaj­
mując pierwsze mie!sce w sla­
lomie specjalnym, drugie — w 
slalomie gigancie i trzecie — w 
kombinac i alpejskiej. A. Pu- 
stówka (Kuźnia Ustroń) była 
klasa dla siebie w biegu zjaz­
dowym i w slalomie gigancie: 
zdobyła też bezapelacyjnie ty­
tuł mistrzowski w kombinacji

alpejskiej. H. Zolich (BBTS) 
zajęła pierwsze miejsce w sla­
lomie specjalnym. Alfred Biel 
(Włókniarz) wygrał bieg zjazdo­
wy i zdobył tytuł mistrzowski 
w kombinacji. Jerzy Wala 
(KKS) wygrał slalom gigant i 
był drugi w kombinacji.

Bardzo dobre rezultaty osiąg­
nęli juniorzy wszystkich grup. 
Na specjalną pochwałę zasłu­
żyła Alicja Gawlikowska 
(BBTS). która wygrała slalom 
specjalny i wysoko zwyciężyła 
w kombinacji alpejskiej. Mał­
gosia Płonka (BBTS) była pier­
wsza w slalomie gigancie i trze 
cia w kombinacji. Józef Damek 
(Włókniarz) był pierwszy w 
slalomie gigancie i w biegu 
zjazdowym, a Maciek Janik 
(BBTS) z grupy A. startujący 
w grupie B — zajał 6 miejsce 
w kombinacji alpejskiej.

(zbig)

WiJRMATOR
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
20 i 21 lutego — godz. 19.00 — 

„Wizyta starszej pani” (ostatnie 
przedstawienia). 22, 23 i 24 lutego 
— teatr nieczynny. 25 lutego — 
godz. 17.00 — „Szaleństwa panny 
Ewy”. 26 lutego — premiera — 
godz. 19.00 — „Mąż Fołtasiówny”. 
27 i 28 lutego — godz. 19.00 — 
„Mąż Fołtasiówny”.

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA”

21 lutego — godz. 16.00 — ..Bie- 
dulka“.

Oszust
walutowy

Prokuratura Powiatowa wraz z 
Komendą Miasta MO w Bielsku- 
Białej prowadzą dochodzenia 
przeciwko Władysławowi BRY- 
SIOWI, zamieszkałemu w Bielsku- 
Białej, przy ul. Kosmonautów 18. 
Władysław Bryś, przebywający 
obecnie w więzieniu karno-śled- 
czym, podejrzany jest o dokona­
nie szeregu oszustw walutowych. 
Osoby poszkodowane proszone są 
o zgłoszenie się w KM MO, pla«- 
Związku Walki Młodych 10, po­
kój nr 3L

* * *
W depozycie Komendy Miasta 

MO znajduje się rower męski 
oraz parasolka. Właściciele tvrh 
przedmiotów proszeni są o ode­
branie zguby w KM MO, pokój 
29 — n piętro. 

KINA
APOLLO — od 20 do 26 lutego

— „Skarb w srebrnym jeziorze” 
(produkcji NRF — panorama — 
dozwolony od 12 lat). Od 27 lu­
tego do 4 marca — „Późne po­
południe” (produkcji polskiej — 
dozwolony od 16 lat).

Początek seansów godzina 15.30, 
17.45 i 20.00.

WANDA — remont
R1ALTO — od 26 do 23 lutego

— ..Drewniany ró»:in;-?c‘- (produk­
cji polskiej — dozwolony od 16 
lat). o<i 24 do 28 lutego — „Wię­
zy krwi” (produkcji radzieckiej
— dozwolony od 12 lat). Od 27 
do 28 lutego „Billy kłamca” (pa­
noramiczny film produkcji an­
gielskiej — dozwolony od 16 lat).

Początek seansów godzina 11.00, 
15.00, 17.15, i 19.30.

KROKUS — 20 i 21 lutego — 
„Druga młodość cioci” (produk­
cji węgierskiej — dozwolony od 
ifi lat). Od 22 do_ J25 Utfpgo, — 
„Rio bravo” (produkcji amery­
kańskiej — dozwolony od 12 lat). 
Od 25 do 28 lutego — produkcji 
polskiej — dozwolny od 16 lat).

Początek seansów w dni po­
wszednie godz. 17.0Í) i 19.30 w nie 
dzielę i święta godz. 15.00. I7.I5 
i 19.30, poranek godz. 11.00 (baj­
ki).

SPORTOWIEC — 20 i 21 lutego
— „Zamieć" (produkcji czecho­
słowackie) — dozwolony od 14 
lat). 23 i 24 lutego — „Czego pra 
gnie „Lola” (produkcji USA — 
dozwolony od 14 lat).

Początek seansów godz. 18.00.
HUTNIK — Czechowice-Dzie- 

dzice.
20 i 21 lutego — „Źródło trzech 

prawd” (produkcji francusko — 
włoskiej — dozwolony od 16 lat). 
23 1 24 lutego — „Miłość Alo­
szy” (produkcji radzieckiej — 
dozwolony od 14 lat). Od 2fi do 
28 lutego — „Wojna rroiańska^ 
(produkcji włosko — francuskiej
— dozwolony od 12 lat).

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
„KOGIJCIK”

23 lutego w kinlr „Rialto” o 
godz 19.30 wyświetlony zostanie 
film produkcji USA pt. „Arsze- 
nik i stare koronki” — reżyseria 
Frank Capra (pulp specjalna).

NOCNE DYŻURY APTEK
Od 20 do 27 lutego dyżur pełni 

aptoka 55 — plac ZWM 15 I ap­
teka nr 192 — plac Wojska Pol­
skiego 17.

KLUB DYSKUSYJNY SD
25 lutego o godz. 18.00 — ,Na 

bulwarach Paryża” — reportaż 
ilustrowany. 

Nieco przesadne były infor­
macje zamieszczone w pra 
sie codziennej o dużej ilo­

ści interwencji ratowników 
Grupy Beskidzkiej GOPR w 
niedzielę. 7 bm. Jak się bowiem 
dowiadujemy, ratownicy nasi 
interweniowali w okresie cd 
7 do 14 bm. w 50 wypadkach, 
co przy olbrzymim nasileniu 
ruchu narciarskiego oraz przy 
zmiennei aurze i warunkach 
śniegowych — zresztą na tak 
dużym terenie (5 powiatów gór­
skich) — nie jest wcale cyfrą 
alarmującą. W tym cza­
sie zanotowano 32 cięższe obra­
żenia — a więc przede wszyst­
kim złamania. pęknięcia i 
zwichnięcia kończyn. W więk­
szości poszkodowani zawinili 
sami nie przestrzegając zasad 
ruchu narciarskiego, nie zacho­
wując należytej ostrożności.

Natomiast w czasie V Ogól­
nopolskiego Rajdu Metalowców, 
który zakończył sie w niedzie­
lę w Węgierskiej Górce zda­
rzył sie wypadek który winien 
być ostrzeżeniem dla uczestni­
ków tego rodzaju imprez maso­
wych. Oto w paśmie Żeleźnicy

Siatkone
wolem o punkty
Siatkarze nasi rozegrali dal­

sze spotkania o mistrzostwo li­
gi okręgowej. Tak zespoły żeń 
skie jak i męskie walczyły zno 
wu ze zmiennym szczęś­
ciem.

W czwartek. 11 lutego siatka­
rze BKS Stal wygrali w lokal­
nych derbach z Włókniarzem 
3:1, a zespół żeński BKS poko­
nał LZS Gaszowice 3:0. W so­
botę i w niedziele siatkarki 
BKS grały w Chorzowie, ale 
obydwa mecze przegrały. Z 
Wyzwoleniem 0:3 i z Ruchem 
2:3.

Dzisiaj zespół męski BKS 
zmierzy sie z Olimpia w Go­
leszowie. a siatkarze Włóknia­
rza grają z Silesia w Rybniku. 
W , niedziele zespół męski 
Włókniarza gra w Goleszowie, 
a BKS w Rybniku. Żeński ze­
spół BKS zmierzy sie dzisiaj, 
w sobotę o godz 19 ze Star­
tem Bytem w hali Włókniarza 
przy ul Słowackiego. Jutro, 
również w Bielsku-Białej siat­
karki BKS podejmują bytom­
ską Polonię. (zl)

informuje PT Klientów, żeA

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYTWÓRNIA ŁAŃCUCHÓW 

Bielsko-Biała, ul. Komorowicka 35

jak
BRAMKI i SŁUPKI OGRODZENIOWE 

z surowca własnego i powierzonego.

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI 
z zakresu Ślusarstwa

Â /
w swoim punkcie usługowym przy ul. Komo- 

rowickiej 35

31 kr

Mokřemi Fi N Siatkowej
W ub. poniedziałek odbyło się 

w Bielsku-Białej zebranie spra­
wozdawczo - wyborcze Podo- 
krçgu PZ Piłki Siatkowej. 4 le­
tni dorobek i osiągnięcia siat­
karzy naszego terenu omówił 
prezes ustępującego zarządu 
Włodzimierz Trill.

Obecnie Pcdokreg nasz posia­
da w lidze okręgowe: trzy zes­
poły męskie (BKS, Włókniarz i 
Olimpia Goleszów) oraz trzy 
zespoły żeńskie (BKS LZS Raj­
cza i Metal Węgierska Górka). 
Na terenie Podbeskidzia notuje 
się ostatnio coraz większe zain­
teresowanie tą dyscypliną spor­
tu. Z głosów w dyskusji na 
podkreślenie zasługuje wypo­
wiedź przedstawiciela MKS — 
nigra Rudolfa Pietrzyka, który 
poruszył zagadnienie dalszego 
propagowania siatkówki wśród 
młodzie’’' organizowania więk­
szej ilości turniejów oraz in­
nych ciekawych imprez. Mgr

GOPR musiał interweniować w 
wypadku pęknięcia podstawy 
czaszki, którego doznał uczest­
nik rajdu ob. S. W. — członek 
drużyny Bytomskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego. 
Tylko dzięki szybkiej interwen­
cji GOPR i innych uczestników 
rajdu — konkretnie drużyny 
„Apeny” — uratowano życie 
narciarzowi, przewożąc go do 
szpitala w Rabce.

JEŚLI NIE POTRAFISZ...
Przysłowie stare lecz jakże 

na czasie: znajdujemy się w 
pełni sezonu zimowego. W naj­
bliższych dniach rozpoczyna się 
np. V Ogólnopolski Rajd Włók­
niarzy. Jest to jedna z najbar­
dziej masowych imprez w re­
gionie Beskidów. W związku z 
tym kierownictwo Grupy Bes­
kidzkiej GOPR ma kilka uwag, 
dotyczących przygotowania 
uczestników rajdu ich umiejęt­
ności jazdy na nartach, kondy­
cji i znajomości terenu.
...NIE PCHAJ SIĘ NA AFISZ

Wprawdzie wszelkie narciar­
skie rajdy turystyczne są prze­
znaczone dla szerokiego ogółu 
amatorów tej dziedziny sportu, 
ale i od nich, a przede wszyst­
kim od tych, którzy zgłaszają 
uczestników należy wymagać 
stosowania właściwego do­
boru narciarzy. Najważniejsze 
żeby kierownicy drużyn byli 
równocześnie ich dobrymi opie­
kunami znali trasę przepisy 
ruchu narciarskiego. Uczestni­
cy rajdów nie posiadający np. 
odpowiedniej kondycji często 
zostają na trasie bez opieki, a 
tym samym muszą sie nimi 
zajmować ratownicy GOPR.

POŻYCZKI 5.000 złotych, poszu­
kuję, na procent ustawowy. Zgło 
szenla lub ofertv: Bielsko-Biała, 
skrytka pocztowa 116. 049.363g

MĘDRZAK Janina ogłasza zgubę 
legitymacji Związków Zawodo­
wych Pracowników Gospodarki 
Komunalnej 1 Przem. Terenowe­
go nr 601324 oraz legitymację 
służbową nr 168 — Chałupnictwo, 
wydaną przez BZOD „Befado” 
w Bielsku. 049337g

3 POKOJE z kuchnią, komfort, 
duży metraż, kwaterunkowe, za­
mienię na 2 pokoje z kuchnia — 
komfort i pokój z kuchnia — 
komfort lub bez, kwaterunkowe, 
w Bielsku-Białej. Bielsko-Biała, 
Mickiewicza 35 m. 1. 049385g

KUPIĘ mieszkanie własnościowe 
lub wynajmę pokój w Bielsku- 
Białe!. Oferty kierować: Włady­
sław Sitarski Janki k. Warsza­
wy. poczta Raszyn. 049367g

KUPIĘ domel dwurodzinny, mo­
że być nie wykończony w Biel­
sku. Wiadomość: Bielsko. tel. 
21-62. 049370g

KUPIĘ dom lednorodzinny w po­
bliżu Bielska, z dogodnym dojaz­
dem do miasta. Oferty kierować: 
do redakcji pod .,306”. 049377g

SPRZEDAM 1.38 ha pola z sadem 
owocowym, ze zniszczonym do­
mem mieszkalnym oraz materia­
łem na odbudowę, w Jasienicy, 
kolo szkoły. Karol Kisiala. Swię- 
toszówka 34. nów. Bielsko 049369g

SPRZEDAM dom jednopiętrowy 
(z możliwością nadbudowy) w 
centrum Cieszyna oraz parcele 
budowlane w Zebrzydowicach, 
Koło dworca kolejowego. Ofertv 
kierować do redakcji pod „307”.

KAMINSKI Anatol ogłasza zgubę 
legitymacji służbowej wydanej 
przez PKS Bielsko-Biała. 049372g

Pietrzyk podkreślił możliwości 
i role MKS w tej dziedzinie.

Zebrani dokonali wyboru no­
wego zarządu. Prezesem Podo- 
kręgu wybrano ponownie Wło­
dzimierza Trilla.

Siatkówka — popularna i jak­
że przyjemna dyscyplina spor­
tu zasługuie — zwłaszcza u nas. 
wobec ciągłej degradacji piłki 
nożnej — na jak najwięk­
szą popularyzację, na poparcie 
ze strony władz • klubów spor­
towych. Niestety, na poniedział­
kowym zebraniu nie widzieliś­
my n;kogo z PKKFiT. Gorzej 
— nie zjawili się także kierow­
nicy i członkowie sekcji siat­
kówki takich klubów jak Włó­
kniarz Metal Węgierska Górka 
czy LZS Rajcza. A przecież 
kluby te dysponują silnymi 
zespołami męsk:mi lub żeń­
skimi. Może wiec to zespoły 
„obchodzą się” bez działaczy i 
sami zawodnicy tworzą sekcję?

OSTRZEŻENIE

— Podczas ostatnich imprez 
rajdowych mieliśmy nawet kil­
ka takich wypadków, że ratow­
nicy GOPR wyczerpanych ucze­
stników imprez sprowadza­
li do schronisk — powiedział 
nam zastępca kierownika Gru­
py Beskidzkiej GOPR Jerzy 
Podgórny. Ponadto, moim zda­
niem. każdy uczestnik rajdu 
narciarskiego musi znać podsta­
wowe zasady jazdy na nartach. 
Rajd nie może być okazja do 
nauki elementarnych zasad jaz­
dy na nartach.

Przv okazji GOPR ostrzega 
narciarzy że szlaki mało uczę­
szczane — szczeguinie w par­
tiach gr bietowych — są obec­
nie bardzo trudne, wręcz nie­
bezpieczne dla początkujących.

(Zbig)

Dość długo nie mieliśmy 
w Beskidzie Śląskim żad­
nych imprez narciarskich. 
Wówczas narzekano. Ale i 7 
lutego, w pierwszą prawdzi­
wie zimową niedziele sezo­
nu, kiedy w Szczyrku było 
dosłownie zatrzęsienie tych 
imprez — także posypały 
sie krytyczne głosy. że „co 
za dużo to niezdrowo“. IV

11 LUTEGO br. zginął mlodv, 
czarny pies. Wabi się „Murzyn”. 
Łaskawego znalazcę uprzejmie 
proszę o zwrot, za wynagrodzę- 
niem. Michalina Galek. Bielsko. 
Orkana 10 m. 7. 099381g

WANNY kąpielowe emaliowane 
różnych rozmiarów wykonuje 
Warsztat Blacharski — Henryk 
Herma. Kamienica 122 k/Bielska 
(końcowy przystanek autobusu 
MPK do Kamienicy). 049383

ZGUBIONO zlecenie na naprawę 
zegarka nr 35302 z dnia 5. II. 65, 
wydane przez PHD „Jubiler".

ZEMANEK Mieczysław ogłasza 
zgubę legitymacji do biletu mie­
sięcznego nr 28480. wydanego 
przez MPK Bielsko-Biała na tra­
sę Bielsko — Halcnów. 049371g

KRUCZEK Helena ogłasza zgubę 
legitymacji szkolnej. wydanej 
przez Technikum Włókiennicze w 
Bielsku. 049373g

BRYNDZA Fryderyk ogłasza zgu­
bę legitymacji służbowej nr LN 
007629. wydanej przez PKS w 
Bielsku-Białej. 049375g

ZACNY Irena ogłasza zgubę le- 
Bitvmacji Związków Zawodo­
wych. w zdana przez Zw. Zaw. 
Pracowników Budowlanych w 
Bielsku w roku 1953. 049376g

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun­
kowe, dwupokojowe. komfort w 
Żywcu, na podobne, w Bielsku. 
Oferty składać do redakcji pod 
••30®”- 049379g 

Taki brak zainteresowania klu­
bów sportowych siatkówką nie 
świadczy dobrze o ich zarzą­
dach i działaczach. (ZL)

6 morco gron w Bielsko

Porażka 
kosiyhny 

PZG
w Sosnowcu

Koszykarze KS PZG grali w 
ub. niedzielę z Zagłębiem w 
Sosnowcu. Mimo, że prowa­
dzili do przerwy różnicą 10 
punktów—nie potrafili wyko­
rzystać szansy i w rezultacie 
przegrali 72:73. Ta jednopunk- 
towa różnica świadczy najle­
piej o tym, że mecz był zacięty. 
Zresztą koszykarze nasi prze­
grali dopiero po dogrywce, 
gdyż w normalnym czasie wy­
nik był remisowy: 72:72. Rzut 
osobisty przesądził o zwycię­
stwie Zagłębia.

Kosze dla zespołu PZG zdo­
byli: Wiśniewski (43), Wojtył- 
ko (19). Kozieł (6) oraz Weber 
i Pytlarz po 2. Obecnie koszy­
karze KS PZG mają jeszcze 
do rozegrania 7 mistrzowskich 
spotkań. Jeden przegrany 
mecz może im więc zamknąć 
drogę do awansu.

Przy okazji prostujemy błąd 
korektorski, jaki wkradł się 
do informacji o tym zespole 
w poprzednim numerze „Kro­
niki”: KS PZG najbliższy 
mecz w Bielsku-Białej roze­
gra 6 marca, » nie* 6- czerwca.

(ZL)

tym dniu uczestnicy licznych 
wycieczek nie wiedzieli 
gdzie iść, na jaką imprezę 
się wybrać. Na Skalitem był 
tradycyjny konkurs skoków 
o Puchar Beskidów, na sto­
ku Skrzycznego — mistrzo­
stwa Śląska juniorów w 
konkurencjach zjazdowych, 
nie licząc kilku imprez o 
mniejszym znaczeniu. Zresz­
tą ub. niedziela, 14 bm. tak­
że obfitowała w różnego ro­
dzaju imprezy, a jutrzejszy 
dzień, ze wzwlędu na Pu­
char Beskidów w konkuren­
cjach zjazdowych — nie bę­
dzie ustępował poprzednim.

Kto ustala kalendarz im­
prez narciarskich, w czyich 
rękach spoczywa ich koordy 
nacja? Otóż koordynacją 
wszelkich imprez narciar­
skich o charakterze sporto­
wym — na naszym terenie 
zajmuje sie zarzad Śląskiego 
Okręgu PZN. Do niego też 
należy obowiązek selekcjono 
wania imprez, takiego ich 
doboru, aby utrzymać odpo­
wiednią miarę. Bo jeśli or­
ganizuje się w jednym dniu 
zbyt dużo imprez, wówczas 
w takim Szczyrku panuje 
niesamowity tłok. Nie za­
pominajmy bowiem, że o- 
prócz tego przyjeżdża tam 
sporo ludzi, którzy sami u- 
czestnicza w różnych raj­
dach. sami pragną „poszuso- 
wać".

Ale z drugiej strony—trud­
no się dziwić, że dwie o- 
statnie niedziele nagromadzi 
ły taką ilość imprez w 
Szczyrku. Prawdziwa wresz­
cie zima i doskonałe warun 
ki śniegowe stały się powo­
dem nawet pewnej korekty 
w planach organizowania 
imprez. Zwłaszcza te impre­
zy o mniejszej atrakcyjności 
starano się dostosować do 
warunków śniegoioych. Stąd 
m. in. nieco tłoku i zamie­
szania w Szczyrku. (Zbig)

WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, Ka­
towice, ul. Młyńska 1. Tytuł pisma: „KRONIKA BESKIDZKA”. 
Redaguje zespól. Adres Redakcji: Bielsko-Biała, ul. Cieszyńska 
10. tel. 58-78. Nie zamówionych rękopisów i innych materiałów 
prasowych Redakcja nie zwiana. Wszelkich informacji w spraw 
warunków prenumeraty uć elają placówki „Ruchu1: i Poczty
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Turystyka narciarsko 
także wymaga przygotowani

—OGŁOSZENIA DROBNEa

PZN koordynuje 

ole... zimo dyktuje plony
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Uroczystym świętem siedmiu tysięcy harcerzy i harce- 
rek Hurca BesK dzktego ZHP była przeprowadzona ostat­
nio konferencja sprawozdawczo-wyborcza. Udział w kon­
ferencji władz pow owych świadczy o głębokiej trosce 
władz miejscowych dia sprawy wychowania młodego po- KfHPniD ~ 1

Trzeba powiedzieć, że suche 
cyfry sprawozdania z dzia­
łalności Komendy HB za lata 
1962—1964 nie oddają ani w 
części tego klimatu cfiarnej i 
pełnej entuzjazmu pracy Ba­
dy Kolca i wielkiej, dwustu- 
pięćdziesięcioosobowej groma­
dy drużynowych craz ii.struk- 
torów bielskiego ZHP. W tej 
sytuacji przewodniczący Ra­
dy Przyjaciół Harcerstwa, tow. 
Kobiela, podkreśliwszy rolę 
dobrze pracujących drużyn 
harcerskich, zapewnił popar- 
c e wszelkich zamierzeń i pla­
nów Hufca Beskidzkiego, po­
dejmowanych w oparciu o 
wytyczne II Walnego Zjazdu 
ZHP.

Ze szczególną wdzięcznością 
przejęli zebrani słowa, tow. 
Bartoszka, który podkreślił, iż 
organizacja ZHP jest szkołą 
wychowania ps triotycznego i 
internacjonalnego. Tow. Bar­
toszek, przemawiając w imie­
niu Komitetu Powiatowe­
go naszej partii, bardzo pozy­
tywnie i z uznaniem ocenił 
dotychczasową działalność Huf 
ca Beskidzkiego oraz wyraził 
radość, że zainteresowanie po­
czynaniami ZHP i praca har­
cerską wyraźnie wzrosło w 
ostatnim okresie, co pozwala 
sądzić, iż dotychczasowe osią­
gnięcia Hufca Beskidzkiego 
zostaną pomnożone w dwulet­
nim okresie kadencji nowych 
władz ZHP.

W czasie konferencji odzna­
czono Instruktorską Odznaką 
Harcerskiej Służby Ziemi Ślą­
skiej tow. Chałatowskiego, por. 
A. Grenia, A. Zarębę, L. Ła­
ciaka, W. Adamaszka, W. Li- 
bionkę, A. Peringera i R. Kol-

bera. Honorową Odznakę Ru­
chu Przyjaciół Harcerstwa 
wręczono tow. posłowi Oska­
rowi Mędrzakowi i tow. Mr- 
rianowi Drewniakowi. Odzna­
czenia te były wyrazem 
wdzięczności za opiekę, jaką 
otaczają ruch harcerski przed­
stawiciele władz powiato­
wych, zakładów pracy oraz 
Wojska Polskiego.

Konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza nakreśliła przed 
nowymi władzami Hufca Be­
skidzkiego szereg ważnych za­
dań. Na ich czoło wysuwają 
się zadania ideowo - wycho- 
wćwcze oraz kluczowe zagad­
nienia organizacyjne. Realiza­
cja hasła „Jesteśmy współ­
gospodarzami kraju, czujemy 
się odpowiedzialni za rozwój 
powiatu i miasta” oraz hasła 
„Budzimy wszechstronny roz­
wój zainteresowań młodzieży” 
—■ wyrazić się mają w budo­
wie Ośrodka Młodzieżowej 
Służby Ruchu przy ul. Bro­
niewskiego w Bielsku-Białej, 
urządzeniu gabinetu Ml. Sł. 
Ruchu w Harcówce w Miku- 
szowicach jak również pro­
dukcji pomocy naukowych i 
zabawek dla potrzeb przed­
szkoli i szkół — w ramach 
majsterkowania podczas akcji 
letniej. Doidzie do tego utwo­
rzenie harcerskiego zespołu 
pieśni i tańca, zorganizowa­
nie Harcerskiej Stanicy Tury- 
stycznej w Mikuszowicach i 
Klubu Instruktorskiego przy 
Komendzie Hufca. To wszyst­
ko jest drobną częścią wiel­
kich zadań, jakie staną przed 
nowymi władzami harcerski­
mi w Bielsku-Białej. Dodać 
do tego należy troskę o pla-

«»i
OLBRZYMIM POWODZE­

NIEM ciesząca się sztuka Dilr- 
renmutta „Wizyta starszej pa­
ni" schodzi już. niestety z afi­
sza. Ostatnie dwa przedstawie­
nia tej sztuki w siedzibie tea­
tru odbędą się 20 i 21 lutego 
br. a następnie „Wizyta star­
szej pani” rozpocznie wieloty­
godniowy objazd naszego woje­
wództwa i województw sąsie­
dnich. W tym czasie — 25 bm. 
— teatr bielski zaprezentuje 
sztukę Makuszyńskiego 'w adap­
tacji Mieczysława Dembowskie­
go) „Szaleństwa panny Ewy”. 
Będzie to ostatnia być może, 
okazja oglądnięcia tej wesołej 
młodzieżowej komedii dla tych, 
k‘órzy jeszcze jej nie w. dzieli. 
W piątek 26 lutego br. premie­
ra lekkiej komedii muzycznej 
„Mąż Foltasiówny”.

* • •
GORĄCZKOWE PRZYGOTO­

WANIA we wszystkich sek­
cjach, klubach i kółkach twór­
czości amatorskiej Domu Kul­
tury Włókniarzy trwają już od 
dłuższego ciasu. Wielka pleja­
da artyołów — amatorów biel­
skiego ośrodka przemysłu włó­
kienniczego stoi w obliczu zbli­
żających się eliminacji powia­
towych i wojewódzkich i pra­
gnie jak najlepiej do nich się 
przysposobić. Włókniarze i włó- 
kn arki bielskie chcialyby wy­
stąpić z zupełnie nowym pro­
gramem c~ wymaga dodatko­
wej pracy. Nie należy przy tym 
zapominać że wśród zespołów 
DKWł. są i takie znane w kra­
ju i za granicą, lak „Beskid”.

• « •
WYSTĘP ARTYSTYCZNY ak­

torów Teatr i Polskiego z Biel­
aka uświetnił 14 lutego piękny 
urojzystość otwarcie nowej 
szkoły — Pomnika Tysiąclecia 
w Międzyrzeczu. Otwarcie Ty­
siąclatki w Międzyrzeczu było 
połączone z uroczystościami 
dwudziestej rocznicy wyzwole­
nia tej miejscowości spod hitle-* 
rawskiej okupacji, oraz XX-le- 
cis PPL Uroczystość odbyła się 
w obecr.?ści przedstawicieli 
WRN i PRN. Zebrani gorąco 
przyjęli występ artvstó’-’ PTP, 
Eugeniusza Nowakowskiego i 
Henryka Giżyckiego.

• * •
HEJNAŁ MIASTA, odegrany 

był w dniach 8 9, 10. 11 i 12 
lutego br. z okazji św ęta wy- 
zwbiWiiŁ Bielska - Białej, tóu- 
simy, ni est My rozczarować tych 
wszystkich, którzy z upor°m w 
czf sie wykonywania hejnału 
zadzierali ąlowę. aby na szczy­
cie wieży ratusza dojrzeć sjď- 
twetką tajemniczegq trębacza, 

Hemał ’ lykonai uczeń P. Lic. 
Muz.. Adam Gorkiewicz, wy- 
stęi jego został utrwalony na 
taśmie magnetofonowej, a na­
stępnie był wielo trctme odtwa­
rzany za pośrednictwem czte­
rech megafonów. amstalowa- 
nych na wieży ratuszowej.

» » «
„MARIMBA" W BIELSKU 

BIAŁEJ’ Ta wiadomość zelek­
tryzuje entuzjastów gitar hawaj 
skich. ponieważ — jak wiado­
mo — „Marimb:.” to jeden z 
doskonale znanych melomanom 
zespołów gitar hawajskich 
Estrady Łódzkiej. „Marimba“ 
pod kierunkiem Jana Lawrusie- 
wicza wystąpi z nowym progra­
mem, pt. „Błękitne Hawaje’’ 
z udziałem sol s'ôw Zofii Szu- 
mer. Marii Tiul i, Henryka 
Kowalskiego i Wierusza-Wie- 
slrwa Kowalskiego. W progra­
mie melod.e i oiosenki hawaj­
skie i tahitańskie. kubańskie i 
meksykańskie oraz tańce egzo­
tyczne. monologi, parodie i 
twist. Bilety na atrakcyjny wy 
stęp „Marimby“ 112 marca br 
o godz. 17 i 20 brdą rozprowa­
dzane za pośrednictwem Refe­
ratu Kultury Prezydium MRN. 
przez zakłady pracy oraz „Or­
bis”.

KLUB „RUCHU” przy Pre­
zydium MRN w Bielsku-B.a- 
łej prowaazi od pewnego cza­
su ożywiona działalność odczy­
tową. Popularr - naukowa te­
matyka odczytów, organizowa­
nych przez Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej budzi uzna­
nie. W lutym prelegenci TWP 
dwukrotnie zagościli do klubu 
— ostatnio 19 lutego br. Z. 
Piątkowski niówił „O lotach 
kosmicznych”. Od marca od­
czyty będą się odbywa‘y każde­
go piątego dnia w miesiącu, o 
godz. 18.

BALET DZIECIĘCY w vvko 
naniu uczniów Ogniska Baleto­
wego to wielka impreza popi­
sowa tei ciekawej placówki ar­
tystycznej. Społeczne Ognisko 
Baletowe w Bielsku-Białej, 
przy ul. Mickiewicza 20 (w 
gmachu „Banialuki“) pozostaje 
t>od dyrekcją Doroty Koterb- 
skiej i kszta*ci choreograficzne 
talenty dzieci od lat czterech i 
młodzieży do lat osiemnastu. 
Wystąpią oni w dniach 19 i 20 
lutego br o godz. 18 w sali 
Domu Muzyki (ul. Słowackie­
go' prezentując v pierwszej 
części koncertu baletowego tań­
ce ludowe. ” drugiej wielki 
karnawał dz c*ęcy. Akompanio 
wai będzie Krystyna Dumień- 
ska, tańce opracowała Dorota 
Koterb^kÂ, (jw) 

nowy rozwój Hufca — szcze­
gólnie w dziedzinie umaso- 
wienia ruchu harcerskiego, 
podniesienia na wyższy po­
ziom pracy harcerskiej w 
szkołach oraz przede wszyst­
kim w dziedzinie pomnożenia 
kadr instruktorskich. Niema­
łe zadania ma nowa komenda 
Hufca w zakresie akcji letniej 
i akcji zimowisk jak też w 
dziedzinie rozwoju gospodar­
ki Hufca.

Powołanie na nowego ko­
mendanta Hufca Beskidzkie­
go wypróbowanego kierowni­
ka młodzieży harcerskiej, dba 
Tadeusza Górala oraz wybra­
nie na członków komendy ta­
kich doświadczonych instruk­
torów, jak dh. dh. Zofia Ku­
bala, Stanisława Bylok, Jan 
Filip, Karol Krzywoń, Małgo­
rzata Szymanek i Józef Stec 
daje gwarancje, że nowe od­
powiedzialne. zadania, stojące 
przed bielskim harcerstwem 
w latach 1965—1967 zostaną 
pomyślnie i z pożytkiem dla 
społeczeństwa wykonane.

JANUSZ WIT

Koncert
Ostatni koncert uczniów Pań­

stwowe., Szkoły Muzycznej, któ­
ry odbył się w sali Domu Mu­
zyki stał na dobrym poziomie 
artystycznym. W dużym stopniu 
przyczyniło się do tego sumien­
ne przygotou inie tak ork.estry, 
chóru, zespołów kameralnych 
jak i solistów.

Program koncertu byl bardzo 
urozmaicony. Chór szkolny pod 
dyrekcją nigra Kazimierza 1)li­
dy wykonał rzy pieśni: „Noc 
majową“ M. Kotarbińskiego, 
„Dysc” w uk’adzie Tad. Mayz- 
nera oraz „Cichy wieczór” Zyg. 
Noskowskiego (do słów Marii 
Konopnickiej). Znany ze swej 
dokładności V’ prowadzeniu chó­
rów i zespołów mgr Kazimierz 
Duda przygotował chor bardzo 
starar nie. Utwory wykonane o- 
znaczały się dużą dokładnością 
interpretacji, czystością intona­
cji.

W wykonaniu smyczkowej or­
kiestry szkolnej pod batutą Ta­
deusza Kocyby usłyszeliśmy sze­
reg utworów, z których wyróż­
nić należy przede wszystkim 
„Polonez elegijny“ Zygmunta 
Noskowskiego. Utwór ten pod 
względem muzycznym przedsta­
wiał zwartą całość, zespół ucz­
niów wykonał go z dużą muzy­
kalnością. Z zespołów kameral­
nych na uwagę zasłużył zespól 
skrzypcowy klasy prof. Marii 
Kuźniar wykonaniem „Ukraiń­
skich pieśni ludowych” i „Wal­
ca" A. Chaczaturiana. Z soli­
stów na tym koncercie na uwa­
gę zasługują: Jerzy Sterczyński, 
uczeń klasy pierwszej z sekcji 
fortepianu Zuzislawa Tanew- 
skiego, Jan Puna, uczeń klasy 
siódmej z sekcji skrzypiec Wła­
dysława Klisia, Maria Walczyk, 
uczennica klasy szóstej sekcji

V/iaîkie iwiçîo 
folkloru 
beskidzkiego

Ustalony już został dokład­
ny termin (7 — 15 sierpień; 
tegorocznego Tygodnia Kultu­
ry Beskidzkiej w Wiśle. Im­
preza ta — po raz pierwszy —. 
wyjdzie poza granice regionu 
śliskiego, zyskując zasięg 
ogólnopolski. W chwili obec­
nej powołany już został Ko­
mitet Organizacyjny Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej, a na jego 
czele stanął przewodniczący 
Prezydium MRN w Wiśle. 
Wiktor Buczek. Artystyczne 
kierownictwo spoczywa w rę­
kach dyrektora Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Cieszy­
nie — prof. Jerzego Drozda.

Jak się dowiadujemy — na 
skutek naszych sugestii (patrz 
artykuł Władysława Oszeldy 
pt. „Wspólnota regionu bes­
kidzkiego“, drukowany w Ka­
lendarzu ’ Beskidzkim na rok 
1965) w tym roku Tydzień 
Kultury Beskidzkiej organizo­
wany będzie wspólnie z na­
szym regionem.

Już w najbliższych dniach 
przybędzie z Cieszyna do Biel­
ska delegacja przedstawicieli 
Komitetu Organizacyjnego ce­
lem przeprowadzenia rozmów 
na temat udziału naszych ze­
społów w wielkim, tradycyj­
nym już — Tygodniu Kultury 
Beskidzkiej w Wiśle, (da)

Howy Dom ludowy

Ambitny cel 
mieszkańców 
{csienicy

Dumą mieszkańców Jasienicy 
Jest piękna, ich zbiorowym wysił­
kiem rozbudowana i nowocześnie 
wyposażona szkoła podstawowa. 
Aktyw gromadzki sposobi się o- 
becnie do nowego czynu społecz­
nego jakim ma być budowa Do­
mu Ludowego. Od dłuższego Już 
czasu odczuwa się tu brak odpo­
wiednich pomieszczeń na imprezy 
oświatowe i kulturalno - rozryw­
kowe.

Projekt nowego obiektu opraco­
wał bezinteresownie mgr inż. KaJ- 
fosz. Wydaje się. ze mobilizacja 
społeczeństwa do aktywnego u- 
działu w tym czynie społecznym 
powinna by się rozpocząć od pu­
blicznego przedyskutowania «ame- 
go projektu Jego realizacji.

Mamy nadzieję, że powołany 
już Komitet Budowy Domu Ludo­
wego w Jasienicy okaże się rów­
nie operatyw-ny Jak ten, którego 
dziełem Jest szkoła i dom nau­
czyciela. (pet)

W pracowniach bialskich plasiykfiw

Władysław Szostak przy pracy rylcem.

Inwencja ni kipi...fortepianu Heleny Korzistki, 
Renata Sanak, uczennica klasy 
szóstej sekcji fortepianu Hali­
ny Łukasiewicz.

PSM przejawia dużą aktyw­
ność w dziedzinie umuzykalnia­
nia społeczeństwa. Dowodem te­
go jest m. in. zorganizowany 
ostatnio koncert z okazji XX- 
lecia Polski Ludowej w sali Do­
mu Kultury w Żywcu Dochód 
z powj’iszej imprezy szkoła 
przeznaczyła na Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Szkół.

(Czar)

Popis uczniów 
Cgnistcg 
Muzycznego

Udanym popisem uczcili_XX ro­
cznicę wyzwolenia naszego miasta 
uczniowie Społecznego Ogniska 
Muzycznego w Bielsku - Białej. 
Wzięli w nim udział uczniowie 
klas: fortepianu prof. Galewskiej. 
Wojtas, Brzozowskiej, Scibich, 
śpiewu prof. Rubin, akordeonu 
prof. Wiczyńskiego, Kubicy. Czar­
neckiego i klasy gitary prof. Wen 
truby.

Na program złożyły się utwory 
kompozytorów: Klechniowskiej,
Czajkowskiego, Rimskij - Korsako 
wa, Pucciniego i innych. Z wyko­
nawców wymienić należałoby ucz 
ni ów: Barbarę Lubecką, Jana Szu 
tę Ewę Steczyszyn, Elżbietę Wajs, 
Cecylię Klimczak oraz Janusza Wi 
tosa.

WJ2Ł-4OYSŁ?lw SZOSTAK Ł/y ukończył Akademie Sztuk
Pięknych w Krakowie, 

studiując malarstwa i archi­
tekturę wnętrz. Przez kilka 
miesięcy pracował w Studio 
Filmów Rysunkowych, po 
czym podjął decyzję, która 
wywarła duży wpływ na je­
go dalszą twórczość. Przez 
pięć lat pracował w „Miasto- 
projekc’e”, przechodząc wszyst 
kie szczeble, od kreślarza do 
projektanta, traktując tę pra­
cę jako specjalizację.

Od 1955 roku "wykłada w 
Liceum Technik Plastycznych 
malarstwo i projektowanie.

Wierny swym zainteresowa­
niom, Władysław Szostak zaj­
muje się projektowaniem i w 
tej dziedzinie ma wiele nie­
przeciętnych osiągnięć. Na Wy 
stawie Architektury Śląskiej, 
otrzymał wyróżnienie Stowa­
rzyszenia Architektów Pil­
skich, którego nota bene jest 
członkiem. Otrzymał również 
wyróżnienie na konkursie na 
pomnik ofiar Krwawej Nie­
dzieli w Bydgoszczy. Wspól­
nie z architektem Mieczysła­
wem Szymusiem opracował 
projekty 15 kin śląskich, mię­
dzy innymi k.na „Marzenie” w 
Zabrzu i „Rialto” w Bielsku- 
Białej. Wspólnie również oprą 
cowali architekturę domów 
kultury w Łaziskach Gór­

nych, Myszkowie, Radzio-ko- 
wie i Wojkowicach Komor­
nych. Byli również autorami 
pawdonów wystawowych prze­
mysłu budowlanego, elektro­
technicznego i maszynowego 
na Wystawie Postępu Tech­
nicznego w Chorzowie.

Mimo i uważnego zaangażo­
wania w projektowaniu Wła­
dysław Szostak znajduje czas 
na malarstwo i grafikę. Ma­
luje nowocześnie, operując 
wielkimi plamami. Stosowa­
ne, szczególnie w grafice, de­
formacje są wynikiem prze­
myślanych koncepcji arty­
stycznych,

W roku ubiegłym na kon­
kursie, zorganizowanym z aka­
cji 700-leciä Bielska-Białej 
otrzymał dwie pierwsze na­
grody w malarstwie i jedne, w 
grafice.

Mimo rozlicznych zajęć, 
Władysław Szostak znajduje 
czas na pracę społeczną. Od 
pięciu lat pracuje w Zarządzie 
Oddziału Bielskiego Związku 
Polskich Artystów-Plastyków. 
Jest również rzecznikiem ar­
tystycznym Izby Rzemieślni­
czej w Katowicach. Był juro­
rem na konkursie malarstwa 
czeskiego. Od lat współpracu­
je z międzynarodowym wy­
dawnictwem „Graphis Annal”, 
wychodzącym w Zurychu.

(Sławko)

A wiec wszedł wreszcie na ekrany kin ślą­
skich dawn< oczekiwany polski film fabu­
larny reż. Wij decha Hasa „Rękopis zna­

leziony w Saragossic” — oparty na powieści 
żyjąceftó na przełomie XVIII i XIX wieku pi­
sarza polskiegc. tworzącego w języku francu­
skim — Jana Po’ockiego. Film ma charakter 
komedii kostiumowej z elementami fantastyki 
i groteskowej grozy. Akcją rozgrywa się w Hisz­
panii, a bohaterami utworu - to postacie za­
równo ze świata realnego, jak też fantazji. Na 
ekranie przegląd najpipularniejszych aktorów 
(ponad stu), defilada pięknych dziewcząt z jesz­
cze piękniejszymi biustami - bezbłędna scćnój 
grafia (Lidia i Jeizy Skarżyńscy) lełna fine­
zyjnych szczegółów, które odkrywa się z rosną­
cą satysfakcją! Doskonała muzyka Krzysztofa 
Pendereckiego.

Teatr Nowy w Zabrzu wystawił sztukę ang. 
komedio-pisarza Dawida Turnera, „Pod własnym 
dachem”. w rek. Miecz. Daszewskiego. Przed­
stawienie to cechuje umiar, a jednocześnie żywa 
akcja, niebanalne, dowcipne pomysły — dlatego 
smakoszom, którzy w widowisku komediowym 
szukają nie tylko rozrywki, ale głębszych, po­
uczających treści, polecam zabrskie przedstawie­
nie.

Ostatnio też dzieło antyczne zyskuje na sce­
nie coraz szerszy krąg odbiorców. St—.si teatro­
mani odnajdują w nim echa pierwszych emocji, 
doznanych za sprawą sztuki. Młodzież garnie 
się na spektakl, który uwalnia ją oJ ślęczenia 
nad lekturą. Same zaś teatry pociąga realizacja 
dwadzieścia parę wieków licząc-ch pozycji re­
pertuarowych i cnętnie wywiązują się z obo­
wiązku ożywiania świata ántycznego wobec 
współczesnych. Sosnowiecki Teatr Zagłębia 
przedstawia „Siedmiu przeciw Tebom” — Aj- 
schylosa i „Antygonę” — Sofoklesa w wyborze 
i układzie tekstor, dokonanym przez Al. Baum- 
gardteua i Ant. Slocińskiego.

Kolejną premierą w serii „Sztuki na Tysiąc­
lecie” (po „Powrocie posla” J. U. Niemce», irza 
i „Barbarze Radziwiłłównie“ — A. Felińskiego) 
będzie „Odprawa posłów greckich” — J. Kocha­
nowskiego. Uroczysta, pierwsza na Sląjku — 
jeżeli cnodzi o wykonanie przez teatr zawodo­
wy — premiera „Odprawy” odbyła się 2 lute­
go na scenie Opery Śląskiej w Bytomiu. Arcy­
dzieło Kochanowskiego wystawił w roku ubie­
głym, z okazji 600-ltci« Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego Teatr im. J. Słowackiego w Krako­
wie, a obecnie oglądać je możemy w wyk*.

Z Katowic 
i wojewódrtwn

nanin aktorów sceny zabr-kiej, w reżyserii: Mie­
czysława Daszewskiego, z mu-.ykr Wojciech. Ki­
lara i w scenografii Woje. ZielińóAiegc. W przy­
szłości wystawione zostaną sztuki: Stanisławą. 
H. Lubc-nir- tiego, Franciszka Zabłockiego 
i Aleksandra Fredry.

Popularni artyści Teatru im. St. Wyspiań­
skiego Halina Cieszkowska i Stanisław Win- 
czewski matą na swoim koncie iuż k’lkadziesii t 
udanych wieczorów poetyckich. Odwiedzają oni 
zakłady pracy we wszystkich większych mia­
stach naszego województwa. Owe miniaturowe 
spotkania z aktorem cićszą się dużym zainteré- 
sowaniem, zwłaszcza wśród młodzieży. Ostat­
nio. w związku z obchodami 20-lecia, nasi ar­
tyści zaprezentowali okolicznościom— program 
poetycki. Oprawę muzyczną cja tekstów K. I. 
Gałczyńskiego- ’7 Szewczyka i St. Różewicza 
przygotował Michał Bans sik, który akompaniu­
je aktorom. Korespondencyjny Klub Mło­
dych ńsarzy działający pod patronatem 
ZMW skupia do 200 członków stałych, któ­
rych próby literackie reprezentują pśw- 
re wartości Zaś z opieki i porad K] ’MP 
korzysta około 1030 osób, rnjczęściei mieszkają­
cych w małych miisteczkacl i nr wsi. Na adr >s 
zarządu Klubu w Warszawie nadchoozi każdego 
tygodnia ok. 20 przesyłek z tekstami literacki tli. 
Prace zaslugiTące na wydanie, przekazywane są 
wydawnictwom, mniejsze utwoi f redakcjom 
pi m literackich i społecznych.

Na koniec — ploteczka, o narciarskie;* L rierze 
Tadeusza Janczarr. Ten znany aktor tentralny, 
filmowy i telewizyjny przebywał ostatnio na 
wczasach we Wisie, dokonując karkołomnych 
sztuczek w jeźdź e na nartach. Nr zawoirch 
narciarskich FWP, Janczar pobił rekord upad­
ków, a ri ukończonej konkurenci wygląda! rak 
biało i śnieżn e, że trochę trudno rozpoznać w 
nim było popularnego aktora sceny polskiej. AJe 
poza dyscypliną sportową Janczar byl raczej nia 
ao pobicia. ALINA BUDZIŃSKA

499999999999999999999999999999999999999990

2334



ORAZ

** ÜV < A ČXVT řX. rii
;<(r ií t

Panie RedÉtone!
Ciekawa jestem dlaczego 

nikt do tej pory z Szanow­
ni Redakcji nie przyjrzał 

się bliżej wystawom biel­
skich sklepów, zwłaszcza 
tych przy ul. Lenina, a czę- 
śc owo i Dzierżyńskiego. 
Bielsko zmienia się w na­
szych oczach, tylko handel 
pozostaje w tyle, chociaż 
niecały. Mam tu głownie 
na myśli „kramiki" _ prze­
różną galanteria, znajdują­
ce się w prywatnych rękach 
czyli w rękach inicjatywy 
prywatnej. Okna wystawo­
we tych sklepików przedsta­
wiają wręcz żałosny widok. 
Pełno na nich najróżniej­
szych towarów. Słowem od­
nosi się wrażenie, że kupiec 
chciał na wystawie pokazać 
wszystko co w swym sklepie 
posiada. A że taka wystawa 
jest brzydka Í nikogo nie 
zachęca dc obejrzenia, że 
wręcz psuje estetyczny wy­
gląd miasta, o tym się zapo­
mina.

Przydałaby się jakaś ko­
misja, która działałaby np. 
przy Wydziale Handlu, a 
zajmowała się oceną wystaw 
sklepowych. Z brzydotą trze 
ba walczyć także w handlu. 
Co Pan o tym sądzi?

HELENA

KONDUKTOR«

zggje DrakJycmy egiamisi?

A

ślicz-

Kasowanie biletów jest czynnością prostą i łatwą.N. ORLICZ

.KREZUSI“

W Ma
SEZAMIE, OTVVÖRZ SIĘ!

TAJEMNICA ZŁOTEGO RUNA

15).

PYTANIA BEZ ODPOWIEDZI

śledztwa, prowadzone-

GORĄCZKA ZŁOTA

W.

FINAŁ NOCNEJ WYPRAWY

TADEUSZ PATAN

Na
o

zakończenie 
najbliższych

powitał 
twarzy, 
zginęło!

kilka 
pla-

występują 
entu-

,DROBNA“ STRATA PANA

historię, Mała Krysia wy­
biera się za mąż a Zosia i 
duża Krysia — do pracy. 
Obecny etap, traktujemy ja 
ko jedną z najprzyjemniej­
szych przygód w na­
szym życiu.

— Jakie piosenki lubicie 
śpiewać?

— Rzecz jasna, dobre i

I L i i H K I

Władze bezpieczeństwa zaniepoko­
iły się jednak same. Nazajutrz, je­
den z oficerów dochodzeniowych 
KM MO zainteresował się osobni­
kiem, który płacił orkiestrze w re­
stauracji „Teatralna“ — dolarami! 
Nie był to żaden „król naft'7 lub że 
laza“, lecz znany milicjantowi z wi 
dzenia Kazimierz Leśniak, zamie­
szkały przy ul. Cieszyńskiej 67. Za­
proszony dyskretnie do Komendy 
Miasta niewiele początkowo wyja­
śnił. Dopiero inne, bardziej drama­
tyczne wydarzenie rzuciło nowy 
snop światła na ten niewinny, po­
zornie, incydent.

Wczesnym rankiem, 16 listopada 
1964 roku, a więc w dwa dni po wi 
życie trzech mężczyzn w piwnicy 
domu przy ul. Lompy 16a, Wydział 
Służby Kryminalnęi KM MO otrzy­
mał telefoniczną informację, że w 
Wiśle, w mieszkaniu Barbary K., do 
szło do bójki pomiędzy dwoma osob 
nikami, z których każdy posiada 
przy sobie bajońskie sumy w walu 
tach obcych. Powiązano te dwa wy­
darzenia. Okazało się, że intuicja, 
ów legendarny, szósty zmysł pra­
cowników śledczych MO i tym ra­
zem nie zawiodła.

Aparat kontrolny MPK 
powstrzymywał sie dotych­
czas od stosowania represji 
karnveh. stosując dydakty­
kę. ucząc i tłumacząc pasa­
żerom zasady korzystania : 
wozów samoobsługowych. 
Pewna część pasażerów przy 
jęła ten „ulgowy kurs” Ja­
ko zachętę do wyłudzania 
bezpłatnych przejazdów. In­
ny m nie zależało no nroc u 
ani na zaoszczędzeniu 50 
grrszy — ani na skasowaniu 
biletu. Jeszcze inni, uznali 
wozy bez konduktorów za 
„głupi pomysł” i na zwra-

W najbliższej przyszłości 
Filipinki wyruszą także na 
podboj publiczności za gra 
nicą. Aby nie zapeszyć, nie 
będziemy uprzedzać fak­
tów. Jedno jest pewne,

codziennie 
wiado- 

Przed 
wresz- 
w któ-

nam, w ogóle —

melodyjne. Naszą ulubioną 
piosenką jest „Ave Maria” 
i „Bal Arlekina” do słów 
Włodzimierza Patuszyńskie 
ko. Obie śpiewałyśmy na 
naszym pierwszym koncer­
cie — przyniosły nam po­
wodzenie. A w ogóle to 
większość śpiewanych przez 
nas piosenek napisana jest 
dla nas przez pana Patu- 
szyńskiego. Jego teksty od­
powiadają nam najbardziej 
sa bardzo poetyckie, bli­
skie 
ne.

Nazajutrz, skoro świt, pan Fran­
ciszek Witulski, dręczony niedo­
brym przeczuciem, zszedł do piwni­
cy. Zobaczył wyrwany skobel i — 
zrozumiał. Przeniósł, pełen obawy, 
wzrok na stertę węgla, zalegająca 
sąsiednie pomieszczenie. Odetchnął 
z ulgą. Nie byłoby jednak w jego 
dalszych poczynaniach tyle spokoju, 
gdyby wiedział o tym, że plan, któ­
ry zaprowadził trzech nieznajomych 
do sezamu przy ul. Lompy 16a — za 
Wiera jeszcze dwa krzyżyki.

Czy zawiadomił o kradzieży mili 
cję? O, nie! Czyż można z powodu 
głupich kilkuset tysięcy niepokoić 
władze bezpieczeństwa?

słów 
nach?

— Przede wszystkim pa- 
rotygodniowy odpoczynek 
w domu. Potem próby no­
wych piosenek, nagrania 
płyt i dalsze wojaże po kra 
ju z koncertami.

wszędzie, gdzie 
Filipinki wita ich 
zjazm młodzieży. Czy tylko 
młodzieży?

Wśród wielu wielbicieli 
ich talentu najbardziej wy 
trwały jest emerytowany 
górnik z Chorzowa pan M. 
Już od paru lat prowadzi 
on z dziewczętami regulär 
ną korespondencję. Zbiera 
ich płyty i wszystkie 
wzmianki prasowe. Przed 
paru miesiącami, stała wy­
miana listów urwała się 
nagle. Na próżno dziewczę­
ta szukały 
wśród stosu listów 
mości z Chorzowa, 
tygodniem nadszedł 
cie oczekiwany list, 
rym pan M. donosi o swo­
im pobycie w szpitalu i ża­
lu na myśl, że nie będzie 
mógł ich powitać na kon­
certach na Śląsku. Stary 
emerytowany górnik nie 
mógł osobiście zobaczyć i 

•posłuchać swoich ulubio­
nych dziewcząt.

konduktora. Pomysł nie iest 
żadna rewelacja 
wszystko 
pewnego 
cii”.

Już w 
ekinom 
nasunęły __ __ _ ...
Okazało się, że wozy bez kon 
duktora kursują czasem puste 
W godzinach słabego nasie­
nia ruchu — maleje ilość 
pasażerów uprawnionych do 
kr-zvstania z samoobsługi. 
Zbyt mała iest jeszcze po­
pularność biletów abonamen 
towych. które wprowadzono 
do sorzedaży ze znacznym 
opóźnieniem Dokonano wiec 
pewnych zmian. Od tej chwi 
li, ..samoobsługa” stosowa­
na iest wyłącznie w godzi­
nach tzw. szczytów komuni- 
kaevinveh. w godzinach od 
5.20 do 8 i od 13 do 16.30. 
W soboty robocze wozy bez 
konduktora czynne sa bez 
przerwy od 5.20 do 15.

Samoobsługa w tramwa­
jach — zaczęła z ta chwilą 
zdawać egzamin praktyczny. 
Nie można tego pow.edzieć 
— o pasażerach. ..Mała lek­
cja uczciwości” zakończyła 
sie. chwilowo, fiaskiem.

uciekł z meliny Wanat. Był przeko­
nany, że zabił. Klucząc po lasach, 
wrócił do Bielska-Białej. Ale Kie­
sling — żył. Zanim nadjechała mi 
licja, zdążył zbiec.

pierwszych dniach, 
kontrolnym MPK 
sie pewne uwagi.

W okresie
go przez prokuraturę Powiatową w 
Bielsku-Białej. Franciszek Witulski 
kilkakrotnie zmieniał swe zeznania. 
Suma dolarów, do których rościł so 
bie pretensje, rosła z dnia na dzień. 
Zaprzeczał jednak uparcie posiada­
niu zlota, biżuterii i innych cennych 
przedmiotów wartości ok. 70(1 *ys. 
złotych. Kilka dni przed zakończe­
niem dochodzeń, zapytano go po raz 
ostatni:

— Czy to pana własność? Witul­
ski spojrzał po raz ostatni na dola­
ry. ruble, marki i korony, na bran­
solety, pierścienie i łańcuszki, na 
złoto w płytkach i w sztabkach, na 
olbrzymi milionowy majątek, zdoby 
ty w jemu tylko znanych okolicz­
nościach. Odpowiedział: NIE!

Co kryje się za tym słowem? Jak 
że ponurą przeszłość musi mieć 
skarb z ulicy Lompy 16a? Na te py 
tania niełatwo będzie znaleźć odpo­
wiedź. Wartość tej tajemnicy jest 
bowiem niewymierna w zlocie i dola 
rach!

1 lutego br. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne wprowadziło na linii 
tramwajowej Dworzec — 
Park Ludowy, wozy beż

Gdy ochłonęli z wrażenia, rozpo­
częli dzielenie skarbu. Każdemu 
garść banknotów, garść złota. Nieo­
czekiwane bogactwo — olśniło ich! 
Zatracili, właściwy dla drobnych 
rzezimieszków, zmysł ostrożności. Le 
śniak rozpoczął „używanie“ życia, 
rzucając zielone banknoty na po­
dium orkiestry. Walter Kiesling i Ro 
bert Wanat, bardziej przezorni, pod 
dali się gorączce złota dopiero w 
Wiśle. Barbarze K„ właścicielce me­
liny, w której urządzili libację, pła­
cili 500 złotych za... kawę! Potem, 
podochoceni alkoholem, skoczyli so­
bie do gardła.

Ty wziąłeś więcej! — zarzucał 
Wanat Kieslingowi. — To ty mnie 
okradłeś — replikował Kiesling. Po 
szły w ruch krzesła i butelki. W 
pewnej chwdi, Kiesling, ugodzony 
w głowę, upadł.

Bez płaszcza, ogarnięty paniką,

many właściciel sezamu z ul. Lom­
py 16a. To samo przestępstwo zarzu 
ca akt oskarżenia osobom, które 
zdążyły nabyć od trójki włamywa­
czy większą ilość dolarów USA. 
Wśród oskarżonych znajdują się: 
Władysław PYSZ (Mikuszowice 411, 
Tadeusz ŻUREK (Kamienica 404), 
Kazimierz JEZIERSKI (Świerczew­
skiego 7), Jerzy KULIKOWSKI (Ka 
mienica 19) i Edward KUCHARSKI 
tOrzeszkowej

W ubiegłym tygodniu ci, 
którym udało się zdobyć 
bilety do Domu Muzyki, 
mieli możność podziwia­
nia i oklaskiwania Filipi­
nek w Bielsku. Na margi­
nesie ich występu, należy 
wspomnieć, że całość pro­
gramu koszalińskiej estra­
dy mile rozczarowała na­
szą publiczność. Wielu bo­
wiem stałych bywalców te­
go rodzaju imprez spodzie­
wała się przeszmuglowania, 
pod egidą Filipinek, być 
może i pewnej tandety. 
Tymczasem wszyscy wyko 
nawcy pokazali wysoką kia 
sę, zbierając zasłużone bra 
wa za każdy występ.

A oto kilka zakulisowych 
ploteczek o siódemce naj­
popularniejszych dziewcząt 
w Polsce. Przede wszyst­
kim trzeba powiedzieć, że 
sława nie przewróciła im 
w głowie. Żadna z nich nie 
pozuje na wampa i nie ma 
ra rozgrymaszonej sztucznej 
pozy. Zachowują się tak, 
jak wszystkie zwykłe dziew 
częta w ich wieku. Są na­
turalne, koleżeńskie, skore 
do niewinnych psot i ro­
ześmiane. A przy tym — 
bardzo zdyscyplinowane. 
Jedno słowo lub spojrzenie 
kierownika zespołu i kom­
pozytora pana Jana Janic­
kiego wystarczy, aby wró­
cił spokój i cała siódemka 
szybciuteńko zabrała się do 
roboty.

Dni wolne od koncertów 
spędzają Filipinki również 
pracowicie, w rodzinnym 
Szczecinie. Pomagają ro­
dzicom w domu a poza 
tym, codziennie uczęszcza­
ją na próby i lekcje rytmi­
ki. Zresztą nawet wolne 
ch vile od zajęć spędzają w • 
większości razem, wspólnie 
przeżywają swoje młodzień 
cze radości i smutki.

Filipinki śpiewają już 5 
lat. O czym więc marzą te- 
Tsz? Co planują na przy­
szłość? Aby znaleźć odpo­
wiedź na te pytania prze­
prowadziliśmy błyskawicz­
ny wywiad z siódemką śpię 
wających dziewcząt.

— Jak Was przedstawić 
bielskiej publiczności?

— Nazywamy się: Niki, 
Ela, Iwona, Ania, Krysia— 
mała, Zosia i Krysia — du­
ża, a wszystkie razem — 
Filipinki. Jedna wśród nas 
jest Greczynką, lecz rów­
nież rodowitą szczecinian- 
ką. Mamy razem około 130 
lat. To chyba wszystko, co 
można powiedzieć o na­
szych „danych personal­
nych”.

— Czy piosenka ma jakiś 
’.. pływ na Wasze dalsze 
plany?

— Bardzo lubimy śpie­
wać ale żadna z nas nie 
zamierzą poświęcić się za­
wodowo piosenkarstwu. Je­
żeli szczęście dopisze: Niki 
ma zamiar pójść do pracy 
w swoim zawodzie czyli ja 
ko technik handlowy, Ela
— chciałaby studiować po­
lonistykę, aby poświęcić 
się dziennikarstwu, Iwona
— ma zamiar być bibliote­
karką, Ania — studiować

Pan Franciszek Witulski 
milicję z uśmiechem na 
Nie, nic mu ostatnio n.e __ _
Jest tego pewien. Dziękuje władzy 
ludowej za troskę, ale naprawdę, 
jest ona zbyteczna!

Innego zdania byli jednak funkcjo 
nariusze MO. W aktach sprawy znaj 
dowal-’ się już zeznania trzech u- 
czestników nocnej wyprawy po zło 
te runo, plan piwnic i wiele Innych 
szczegółów, które w sposób nie bu­
dzący wątpliwości wskazywały na 
osobę właściciela skarbu. Monolog 
o zlocie i dolarach nie spędzał je­
dnak obleśnego uśmiechu z twarzy 
Franciszka Witulskiego. Wtedy ktoś 
zapytał: „Gdzie trzyma pan wę­
giel?“ Gospodarz — zbladł...

Dwa dni trwały poszukiwania. Mi 
licjanci własnoręcznie przerzucili 
kilka ton węgla. I znaleźli. Złoto. 
Dolary. Biżuterię.

Kto naszkicował im na kartce pa 
pieru drogę do tych skarbów — pozo 
stanie chyba tajemnicą śledztwa. 
Dość na tym że trafili. Po cichu, na 
palcach, zakradli się do piwnicy. 
Zgrzytnął wyrwany skobel. Promień 
światła wyłowił z mroku balię, kil­
ka blaszanych naczyń, prześliznął 
się po kamiennej posadzce i spoczął 
na stercie rupieci. Wszystko zgadza 
ło się z opisem. W miejscu, które 
nieznana ręka oznaczała krzyżyka­
mi. znaleźli dwie paczki. Gorączko­
wo rozerwali opakowanie...

W wątłym świetle latarki błysnę­
ły złote monety. Posypały się, sze­
leszcząc, oliwkowe banknoty z napi 
sem „United Staates...“.

— Jezus Maryja! — wyrwało się 
jednemu z nich. Potem, gdy ustąpił 
szok wywołany widokiem skarbu, 
zawiodły ich nerwy. Rzucili się do 
ucieczki, pozostawiając w stercie 
węgla...

Rynna płacze...
A może to nie rynna pła­

cze, tylko lokatorzy nad par­
taczami i tymi, którzy odpo­
wiedzialni są za remont tego 
rodzaju urządzeń. Dom przy 
place ZWM nie tak dawno 
przecież otrzymał całkiem 
nową elewację, a dziś wyglą 
da jak stara rudera. Z powo­
du „głupiej” rynny. A mo­
że z powodu głupich istot, 
które nie potrafią zrobić 
zwykłego rachunku ekonomi 
cznego — czy lepiej wyre­
montować rynnę, czy też od­
nawiać całą elewację? (w)

cana im uwagę odpowiadali 
buńczucznie, aby przyszedł 
konduktor z przyczepy i 
skasował należność za prze­
jazd.

Rus’a wiec, z dnia na 
dzień i'ość pasażerów na 
gapę. Przedsiębiorstwo od­
notowało gwałtowny snadek 
wplvwów z trakcii tramwa­
jowej. Ten stan rzeczy to­
lerowano do 15 lutego. 
W tvm dniu, zgodnie z za­
powiedzią. uznano okres 
„wychowywania” pasażerów 
za zakończony i skierowano 
na trasę kilka ekip kontrol­
nych. które miały obowią­
zek stosować w stosunku do 
„gapowiczów” — represje 
przewidziane ustawą.

W pierwszym dniu, w ied 
nvm tylko wozie bez obsłu­
gi ujawniona aż 10 pasaże­
rów bez biletu. Nazajutrz 
jednak — ilość gapowiczów 
widocznie zmala’a. Repre­
sja okazała sie jeszcze “az. 
niestety. najskuteczniejsza 
metoda „wychowawcza”!

Wozy bez konduktora — 
sa wvražn.e oznakowane. 
Kasowanie biletów jest czyn 
nościa prosta i łatwa. Kon­
duktorzy zachęcała pasaże­
rów do nabywania 10-prze- 
jazdowych abonamentów. 
Nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby samoobs.higa w tram­
wajach zyskała popularność 
nie tylko wśród posiadaczy 
biletów pracowniczych, lecz 
również wśród szerokich 
mas pasażerów, korzystają­
cych dorywczo z miejskich 
środków komunikacji. Do­
piero wówczas, samoobsługa 
stanie sie systemem eko­
nomicznym dla przed­
siębiorstwa i wygodnym 
dla pasażerów. Kiedy to na­
stąpi — zależy od "as sa­
mych. (TAP)

ale lak 
nowe wymaga 
okresu „inkuba-

Ïest ich siedem. Siedem 
młodych, uroczych ab­
solwentek Technikum 
Handlowego w Szczecinie, 

rozmiłowanych w muzyce 
i piosence. Zapewne wszys 
cy już się domyślają, że 
owa siódemka szczeciń­
skich dziewcząt, to słynne 
w całym kraju Filipinki.

Walter KIESLING (Kamienica 
416), Kazimierz LEŚNIAK ‘E B. 
Cieszyńska 67) oraz Robert WANAT 
(Czeski Cieszyn, ul. Dr. Slamy) — 
staną wkrótce przed Sądem Powia 
towym oskarżeni o kradzież z wła­
maniem i handel obcą walutą Za 
nielegalne dokonywanie transakcji 
walutowych odpowiadać będzie rów 
rueż Franciszek Witulski, domnie-

Noc z 12 na 13 listopada 1964.
Zegar na pobliskiej wieży 
kościelnej wydzwania godzi­
nę trzecią. Miasto śpi.

Śpią również lokatorzy domu przy 
ulicy Alfreda Lompy 16a. Spi pan 
Franciszek Witulski — choć sen je 
go jesl nerwowy, niespokojny. Może 
przeczuwa, że właśnie w tej chwili 
, trzy milczące postacie zbliżają się 
na palcach do drzwi SEZAMU...
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